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Ku lepszej przyszłości.
„O sservatore R om ano” p isząc o  o s ia t  

flletn św ięcie  B ożego  N arodzenia rzuca uw a­
g ę , i e  „b y ły  to  św ięta  bardzo sm utne, n aj­
sm utniejsze po w ojnie św iatow ej” . To samo 
m ożna p ow ied zieć o całym  roku 1935. B y ł 
to  rok najgorszy po w ojn ie. N ajgorszy w 
p o lityce m iędzynarodow ej... Z aznaczył się  
aw om a przede w szy stkiem  niebezpiecznym i 
faktam i: w ypow iedzen iem  V części T rakta­
tu W ersalsk iego  przez N iem cy i w ybuchem  
w c in y  w łosk o-ab isyńsltiej.

U l RZESZA I W ŁOCHY. —  W dn. 16  
m arca rząd R zeszy  w yd a ł dekret w p row a­
dzający  słu żb ę w ojskow ą z poboru. Tem sa- 
m em  przekreślił p ostanow ien ia  T raktatu  
W ersalsk iego  d o tyczące rozbrojenia. W y ­
padek  to b ył szczegó ln ej w agi. Jeśli dotąd  

'pewną dozą racji m ożna b y ło  jeszcze le k ­
ceważyć ak tu alną  s iłę  dynam iczną N iem iec, 
n odtąd  już nie w olno.

J a k  Europa przyjęła dekret H itlera do 
riadom ości?

H istoryk  puw ie k ied yś, że zachow ała się  
jak  lek k om yśln e dziecko. W  m iesiąc później 

. IV. „zaprotestow ała" przeciw  tem u kró- 
♦wi Berlina, ale już w  dwa m iesiące póź- 

j A nglja —  szczególn ie zdawrałob y się  
w ołana ao obrony pokoju —  zaw arła  
ład  flo to w y  z R zeszą, sankcjonując w  ten  

sób dekret z 16. III. i zachęcając Niem - 
n<j now ych zbrojeń.

Z początk iem  października d okon ały  
W ło ch y  najazdu na A bisynję. L iga N aro­
dów' sięgn ęła  po „san kcje” , przew idziane 
w  jej pakcie. Celu jednak  n ie osiągn ęła . 
N/te w strzym ała w ojn y . N ie w strzym ały  jej 
t i i ż e  dwa m ocarstw a ( \B n g lja  i Francja), 
gd y  na w łasn ą  rękę sp róbow ały za łatw ić  
k on flik t w łosk o-ab isyń sk i. R ezultatem  tycb  
kom binncyj jest kom prom itacja dyplom acji 
an gielsk iej (H oarel, a  w  św iecie  ogóln a  n ie ­
p ew n ość co do najbliższej przyszłości.

„K IE D Y  ZNOWU W O JN A ?” —  N ie ­
pew ność p ogłęb iły  w  w ysokim  stopniu o sta ­
tn ie  d eb aty  w Izbie D ep utow anych  w  P ary ­
żu. Z w a sz cz a  ośw iad czen ie p. L avala...

.Irzn ia ło  ono w ręcz sensacyjn ie . N ie 
ty lk o  i 'a lego , że francuski prem jer m ów ił 
o  możti -rości w ojn y  św iatow ej tak lekk o, 
ja k  się  m ówi o partji „briu£e‘a” . A le prze- 
dew szystk iem  d la tego , że p. L aval o sta tecz­
n ie n ie w ie, k to  i z kim  m iałby tę  now ą w oj­
nę prow adzić. W ie zaś tylko ty le. że w ojna  
grozi św iatu  bezpośrednio.

Z je d ie j  stron y uchodzi za  przyjaciela  
W łoch, w  k on flik cie w łosk o-ab isyń skim  bie­
rze W łoch y  w  obronę i tej sw ej sym patji 
do Włu* h dał w  P ałacu  Burbońskim  w yraz, 

drugiej jed nak  strony w tej sam ej m ow ie  
nblicznie zastan aw iał się  nad m ożliw ością  
on flik tu  W locb i A nglji na Morzu Sród- 
em nem , i rów nież publicznie ośw iad czył, 

na w yp ad ek  tegd konfliktu  Francja  
zieli pom ocy... W iochom ? N ie! A nglji!

A w ięc —  n ic n ie w iadom o! 
R ów nocześnie coraz gorsze w iadom ości 

nadchodź z D alek iego  W schodu. P iędź za  
iędzią  : .byw a Japonja ziem ię chińską.

raz głtuiCj w dziera się  w  k on tyn en t i p o­
w oli w yrasta  na olbrzym ią p otęgę. Jeśli 

r. 2000 oierw szą p otęgą  św iata  będzie  
ponja, to  h istoryk  pow ie, że początek  tej 

i przypadł na rok 1935.

ZGONIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO  
ńm y je .n a k  tę  p erspektyw ę św iatow ą! 
1rzm y na ży c ie  w ew nętrzne Polski! 
szed ł w  nim w r. 1935 w ypad ek  w iel- 
agi: zgon  Marsz. P iłsu d sk iego . W ypa- 
otąd  jeszcze n ie d ocen ian y n ależycie, 
w icie przez jeg o  obóz. 
rócono już u w agę, że zgon  Marsz. P ii-  
g o  w in ien  b y ł sk łon ić jego obóz do 
ramowania s ię  przed społeczeństw em  

rządzenia państw em , —  t. zn. do 
ia „w izji P olsk i Jutrzejszej” , pro- 
f  n ow y okres d ziejow y. T o się  do- 

c ło ! P ow ołano do życ ia  now y

rząd, złożon y  z ludzi pt ze w ażnie nzieinycb  
i św iadom ych  d źw iganego ciężaru, —  podję 
to  prace nad zrów now ażeniem  budżetu  
i podniesien iem  konsumuj?, —  osiągn ięto  
naw et p ew ne dodatnie rezu ltaty . A le to 
jeszcze nie w szystk o . To sam o m ogli zrobić 
inni ludzie.

N a program  otum t pom ajow ego, na je ­
go „w izję P o lsk i Ju trzejszej” czekam y da 
lej! C zekam y na próżno!... Tym czasem  zaś  
pod spokojną na zew nątrz pow ierzchnią ż y ­
cia publicznego w  P o lsce  p łyną i krzyżują  
się  prądy now e, agresyw ne, a czasem  
i groźne.

ROZUM I CNOTA. — R ok 1935 zosta ­
w ia  w ięc po sob ie n iepom yślną spuściznę. 
T ?k  w  życiu  m ięjzyn arod ow em , jak  w  ż y ­
ciu polskiem ... Z ostaw ia najw iększą grozę  
dla św iata: n ieb ezpieczeństw o w ojn y  św ia ­
tow ej w  zarodku. I w ielk i brak w  życiu  P o l­
sk i: bezprogram ow ość obozu rządzącego:

Czy jednak z tego  powodu upadać na 
duchu i tracić g łow ę?  C zy opuszczać ręce 
na w idok, jak  ludzka g łu pota lub złość, 
lu dzka słab ość lun ltk k on iśln ość triumfuje 
nad cnotą, nad u czciw ością , nad rozumem?

P oirytow an y  jedną z liczn ych  polem ik, 
k tóre prow adził z sek tą  R enana, pow iedział 
H ello brutalne, ale trafne słow a:

—  Św iat czasem  zm ienia się  v  kartzm ą. 
S w aw olący  w  niej (udzie ścisną s ię  i zrobią  
m iejsce dla nadchodzącego tow arzysza roz­
p u sty , a le  g o  nie zrobią dla uczciw ego cz ło ­
w ieka. l  en  m usi się  sam  o nie postarać!

P ow ied zen ie H elia jest brutalne, ale za ­
w iera trafne określen ie tego , co się  w pew­
n ych  ok ie»aęb  dzieje na „Theatrum  mun- 
di“ . N ad io  zaw iera trafne w yjaśn ien ie przy­
czyn , d laczego t?k  często  trium fuje n iecn o­
ta lub —  na zm .anę — głupota. Rq cnota  
lęka  się  „karczm y” i jej ludzi, a rozum za­
m yka się  w  n iedostępnej w ieży  z kości s ło ­
niow ej.

KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI. -  Jest 
to sy tu acja  w ym arzona dla w szelk ich  aw a n ­
turników  i dla lekk om yślnych  dzieciaków . 
G dy ludzie rozsądni i uczciw i w ycofują  się  
z życ ia  p o lityczn ego , jego arenę zajmują 
zaw sze e lem en ty  skrajne i niedojrzale; w  
>ch g łow ach  zaś rodzą się  najzuchw alsze  
piany zm ian, n aw et przewrotu. Zaczyna  
przyjm ow ać się  „ id eologja” burzenia w szyst  
k iego , od  p odstaw , bez jasnej m yśli o kon­
strukcji i bez p oczucia odpow iedzialności 
za czy n y . M ilukow tem i nastrojam i tłóm a- 
cz y ł ła tw ość, z jaką bolszew izm  zaw ojow ał 
R osję. „O panow ała um ysły  —  pisał —  ra­
d ość burzenie” .

Jeszrześm y nie zaszli tak  daleko. A le 
jesteśm y na drodze do tego  stanu. Mimo 
straszliw ej lekcji, k ł órą nam  dala R osja  
w r. 1917... I mimo ty lu  innych  pouczają  
cycb  w ydarzeń  z b lisk iego  nam sąsiedztw a!

To reż rozpoczynając rok 1936 nie m o­
żem y się  zdobyć na inne, lepsze, życzen ia , 
jak  te, by nasz Naród zdołał opanow ać  
onecn e zam ieszanie, by odnalazł sw oją dro­
g ę  dziejow ą, i b y  s ię  sk onsolidow ał ń a  niej. 
A spełnią się  te  życzenia , jeśli rok 1936  
zjedn oczy podzielone w  tej chwili s iły  k a to ­
lick ie, ieśli u ak tyw n i te  w szystk ie  ośrodki 
m yśli, k tóre reprezentują rozsądek i cnotę  
partjotyczną.

W ierzym y, że tak  się  stanie! Spadek bo 
w iem  po r. 1935 jest tak  ciężki, że go udżwi 
gnąć m oże ty lk o  w ielk a  zbiorow a siła  i to 
przekonanie zw ycięża  w szelk ie m yślen ie  
kategorjam i k lasow em i i koieryjnem i.

Idziem y w ięc w  N ow y Rok z wiarą 
w lepsze Jutro P olsk i, z  w iarą w  w ielkie  
m ożliw ości P aństw a, i z w iarą w  n iespożyte  
s iły  Narodu. A p rzedew szysik iem  z w iarą  
w  B oga, k ierującego losam i sp ołeczeństw  
i w spierającego łask ą  k ażdy dobry w y siłek  
człow ieka... Idziem y w  N ow y R ok spokojni. 
Zjednoczony Naród sprosta najcięższym  na­
w et próbom, k tóre nam  rok 1936 zapo­
wiada! ■ W. Z
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in. Besk przedstawi polityki
W arszaw a, 31 12 łT elef.). • D uże -zaln- 

! tereaow anie w  k ołach  politycznych  w yw o­
łała  zapow iedź, że  8  styczn ia  m in., spr. za- 

! granicznych  B eck  w y g ło si ekspose na te ­
m at p olityk i zagranicznej. E kspose zainicju  
je  zatem  prace cia ł parlam entarnych. —  
W  dw a dni później podejm ie prace K om i­
sja B udżetow a Sejmu nad projektem  budże­
tu na rek 1936-37. Prace te trw ać będą

około  trzech tygodni. Prace 
ferjarh podjęte zosta iy  już w 
Cu bieżącego tygodnia  praw  
piątek odbędzie się  posiedzę!.. 
Ekonom icznego R ady MiłistróM  
nad nowetni zarządzeniami w dz: 
spodarczej W  przyszłym  ty^o  
dzie się  pierw sze pusw tąiecźas  
R ady Ministrów.

( u  r o i  g. u  h A I  m l i i  l i i i ?
Paryż. 31  g i u d n i a .  N*a p o c z ą t k u  w c z o r a j i u t * . ! sowania odrzuciła, l V / a w w l y k v . - ! e y  w  z w ł ą r H  

g o  p o s ł e  l ż e n i a  i z b y  d e p u t o w a n y c h  f . a s e ł i F e m t  z t o m  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  a n i  ę m .  a u y m - z r ł i i i i c y  r e -  

z r i o s i ł  protest przeciw protokołowi s o b o t n i e - 1 k r e t a r j a t - u  n i e  p o n o s z ą  . ż . a ć n i - j  w i n y .  D e . p n f .  

go głosowania w sprawie polityki zagrań, rzą- Blum z a b r a w s z y  g l o s  d o w o d z i ł ^ . - *  r z ą d  p r ^ m k  

du. P o d a ł ,  ż e  o n  i j e g o  n a j b l i ż s i  g ł o s o w a l i  j r n  L a v : i ł i ) .  nie u z y s k a ł  w  s o b o t ę  w i ę k s z o ś c i  i 
- i w  r z ą d o w i ,  a .  t y m c z a s e m  g ł o s y  i c h  p o ł i ć z o -  powinien z tego w y c i ą g n ą ć  k o n s e k w e n c j e .  —  

n o  jako c-ddane za rządem. T e g o  r o d z a j u  pro- 0 s t a 1. e e z i l i ą  i z b a  w i ę k s z o ś c i ą  I W  g ł o s ó w  p n w -  

t e s t  z g ł o s i l i  r ó Ś f n i e i  d e p u t o w a n i  F a y s .  D u r o n s .  i w  1 7 0  przyjęła b u d ż e t .  O d r z u c e n i e  p r o t o k o t u

Bonn ov .ty i Perrot. W _ losow-mni nad p-zY ; -/.ubrania mi1 otnieg' reg-ihiminoM o 
jocieni p ro kkob t  one a o tąeiedzw^i, izba wię : w ,  dla 
kszością 314 głosów przeciw 244 protokół gło- /  drugi

o zn :-  •

r e i d u  j t a p n y c l i  u a - i c p s t w .  j a k i - . o l w i ę b

i - d r o n r  i ę s  t i i S ł j f i ł y r n  i n . - y * i i  n t m o .

Znowu śmierć lekarza od włoskfsj bomby.
Pociski padły na szpital Czerw. Krzyża.

P aryż, 3 1  g r u d n i a  ( P A T  . A gencja Ha- 
vasa  donosi z A ddis \b e b y :  Źródła abisyń- 
sk ie podają, że podczas bom bardowania z 
sam olotów  w łosk ich  na froncie ogadeńskim  
w pobliżu B olo , kilka bomb spadło na po 
stefan ek  szw edzk iego  Czerw onego Krzyża. 
Odłam kiem  jednej z bomb został zabity le 
liarz naczelny. j

Smutne szczegóły, j
Addis Abeha (PAT). R as D esta donosi,, j 

ii  sam oloty w łoskie zbom bardowały od

dział szw edzkiego C zerw onego K rzyża, ni­
szcząc go  ca łkow icie, / 'g inę ło  9 S zw edów  
of lonków  misji. oi-az SS A bisy ńęzykM e, kóV 
tzy  im tow arzyszy]].  J łulęgat fy jędzy j ia rodo  
w ego  ( zerw onugo Erz-yżit w Abisynj: n ł y  
i j ą j  do OenecwĄ’ depesze z protestem  o n ' v 
ciw ko bom bardowań'u misji.

tKiinui M k e » S ro g sn i im. św. Tsresv 

S T E F A N A  I I Y Ł Y
KraVów, ul. WiSIna L. 6.

Teief. 138-09. Telef. ! 3&-C9. I !
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T a n i  T y d z ie ń
_  g ą b e k  m o r s k ic h  i ir eb . U

i .ii1., ri

R?nta dla zasłużonych.
W a r s z a w a ,  t f \ .  12.’ pV;iMv K u  je^uern 7 

r ż . t j b i i ż . ę z y ę i i  j m s i e d z c - t i  B e d y  M i n i s t r ó w  b e d z i o  

r o z p i i t r y w a n y  p r o j e k t  r. s t a  w y  o  z a o p a t r z e n i u  

r e n t ą  d o ż y w o t n i ą  w s z y s i k i c l i  z a s ł u ż o n y c h  w 
w a l k a c h  i p r a c a c h  n i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h .  D o ­

t y c h c z a s  ■) ' o p a t r z ę * ; : ; -  t a  k i p  o t r z y m y w a l i  j e d y -  

u i e  b .  w i ę ź n i ó w i o  y l i t y e z a i .  W e d i t t g  n o w e g o  

p r o j i - k t u  p r a w i *  ■!■-■ r - m  l - y d ą  r n i t - l i  i f a f f W

a t i m i n i  d r a c y j n i c  z a  t u l / i t i )  w  p r a c a c h

ó i c g l o ś c i o w y c b  o r a - , ;  w s z y s c y  o d z n a c z e n i  

ż e m  J o b  m e d a l e m  n i e p o d l e g ł o ś c i .

j t r z ; - i r i - J u j i .  p " / : 1, - !

. j lra.i-y >.'■■■-, - 1■ i ! t ł J k t - ' r 1; ; * 1 

t i  m o - :  w y K a z a  o  

ż  - ) m e z d o l n y n i  d. o

n i ż e j  u - t r i i o n e j  u s t a w o * . ,

' i , ! ;:•!; .-.v 1 ■ \ ■

ió ; riki.-raaia rr-niy



„GLOS NARODU" z dnia 1 sfrcznia 193* y h

f  flCBI pk$»( \m&.. Ci, k tórzy  u ra tow ali Hiszpanję.
Głrarafeltr ołwcnsgo rzędu.

„WarszaweLi Dziennik Narodowy" p o le ­
mizuje z  poglądom, jakoby rząd. p. Kościal-  
Kowjsłriego miał być przeciwieństwem „rzą- 
ds pułkcwofkó<w“ .

„O tem —  pisze —  świadczy szereg 
przykładów: 1) Pp. Beck i Michałowski,
najbardziej charak terystyczni ministrowie 
■w gabinetach od la t  łriłkn pozostali w rtą- 
dzie p. Kościałko w sklego; 2) W  administra- 
;eji poczyniono zmiany bardao małe. a w o­
jewodami mianowano pp. Świtalskiego i 

■ Bociańskiego, k tó rzy  wchodzą, za podpory 
„pułkowników"; 3) Szefem departamentu 

apolitycznego w ministerstwie spraw  we- 
> wnętrznych został mianowany p. Paciorków 

"* eki, b. minister p racy  i opieki społecznej,
• najbliższy współpracownik p. Sławka. De­

par tam en t polityczny w ministerstwie spraw 
wewnętrznych należy do najważniejszych i 
najodpowiedzialmiejszych urzędów w pań­
stwie; 4) Utrzymano obóz izolacyjny w Be- 
re r ie  Kartuskie j;  51 Liczba konfiskat p ra­
sowych raczej się. w  ostatnich czasach zna­
cznie zwiększyła; 6) W  samorządach u trzy­
muje się dotychczasowy stan  i rządy komi- 
sarskie. W  Łodzi odłożono wybory na dal­
sze 6 miesięcy, a  w Gnieźnie, po klęsce 
„sanacji", nie zarządza się wyborów do za­
rządu miasta. W  dalszym ciągu przygoto- 

' wuje się ustawę, k tó ra  m a zupełnie w sto­
licy Polski znieść samorząd.

Przykładów  takich  można naliczyć wie­
le, bardao wiele, ale już powyższe świad­
czą, iż słowa i  gesty  są  robione ze wzglę- 

jdów  propagandowych, ale nie odpowiadają 
irządzeniom. Przytem  należy stwierdzić, iż 

pewnych frontach nastąpiło zaostrzenie 
fówią nam  o tem wypadki, w opo- 

owiecie i zawieszenie działa hi o- 
c twa Narodowego w  wojewódz-

Rytfc-Stmgły.
iowy gen. Ryd z a - Amig lego w  

lowski „Nasz Przegląd" pisze: 
1rat, który powstał koło osri- 

rmku, by ł dalszem rozszerzeniem 
lis an eg o. a  z biegiem czasu córa.-/, 

"poważniej w yrasta ł  w życiu poli 
Polski nowy „czynnik decydujący", 

żai, nie zabierał głosu w sprawach 
pSIt, nie angażował się do żadnych 

między stronami i przyglądał się 
wszystkiemu ze swoim sta łym uśmiechem. 
Miłoząlcy wódz z generalnego inspektoratu 
stał się ośrodkiem pielgrzymki, zjawiały się 
do niego strony, by złożyć hołd i zyskać 
poparcie".

„Przemówił (w Poznaniu) tylko do 
swoich, do najbliższych, na  zjeździe legjo- 

' aistów. Zdawało się nawet, że są t.o wyrazy 
łi ty lko  kolpżeńskie. Takipmi byłyby w u- 

|st-ach innego mówcy. Gdy zabrał jednak j
dzv w ierszam i.;

R o k  1931 b y ł  d la  Hiszpaoji  ro k iem  cięż-1 D rug im , z re sz tą  g łów nie jszym  od pierw 
kim, ro k iem  krwawej rewolucji, Bolszewizm , szego. p rzy w ó d cą  k a to l ik ó w  h iszpańsk ich
h iszpańsk i  sza la ł ;  palił k o śc io ły  i k la sz to ry  
i d ą ż y ł  do zdobyc ia  w ład z y  te rorom . Z d a ­
w a ło  się iż d la  k a to l ic k ie j  H iązpanj i  n iem a 
już  r a tu n k u ,  że soc jal izm  i kom un izm  o p a ­
n u ją  k r a j  i rozpoczną nowe rządy na wzór 
sowiecki.

N adz ie je  j e d n a k  soc ja l is tów  i k o m u n i­
s tó w  n ie  ziściły się. W  m om encie  n a jb a r ­
dziej k r y ty c z n y m ,  g d y  w  H iszpan ji  szala ł 
og ień  i te ro r ,  —- k a to l ic y  p o c z ą tk o w o  oszo­
łom ieni i p rze ra żen i  rozpoczęli jeneralną 
mobilizację swoich sił, a b y  n iszczycie lsk im  
siłom bolszew izm u przeciwstawić moc odra­
dzającego się i zorganizowanego katolicyz­
mu. D o d a tn ie  w y n ik i  te j  r ea k c j i  nic d a ły  
n a  siebie d ługo  czekać.  J u ż  bow iem  w ro k u  
1933. katolicy hiszpańscy zdobyli dominu­
jące wpływy w państwie. T a k i  s ta n  rzeczy  
zaw dzięcza  k a to l ic k a  H isz p a n ja  w  znacznej 
m ie rze  dw om  sw oim  p r z y w ó d c o m . k tó r z y  
zdołali  w  k r ó tk im  czas ie  opan o w a ć  s y tu a ­
cje. P rz y w ó d c a m i ty m i  są:

Angel Herrera i Gil Robies,
pu b lic y s tą  i m ąż stanu.

A nge l  1 f o r m o ,  r e d a k to r  dziennika-. ..El 
D e b a to " ,  uchodzi za na j lepszego  w y ra z i ­
cie la  k a to l ic y zm u  w Hiszpańji .  On lo  w  p!o 
m iennych  m ow ach ,  czy  a r ty k u ła c h  w sk az a ł  
na ro d o w i h iszpańsk iem u  w ie lk ie  i p r a w d z i ­
we w ar to śc i  k a to l icyzm u , w y d o b y w a ją c  na 
św ia t ło  dzienne  to  w szy s tk o ,  co d o ią d  by ło  
pom ijane  i zan iedbano . On wyprowadził w 
Hiszpańji katolicyzm z zakrystji. Ju ż  ja k o  
s tu d e n t  u n iw e rsy te tu ,  poświęca! w szy s tk ie  
sw oje s i le  i czas na a k c ję  w duchu  r e l i g i j ­
n y m  i spo łecznym . Nic dziwnego , iż k a t o ­
l i c y  h iszpańscy  u p a d e k  rew olucji  p rz y p i ­
sują g łów nie  H om erze.

H e r re r a  zd a w a ł  Sobie spraw o, iż g łó w n ą  
p r z y c z y n ą  n ie d o s ta te c z n e g o  poziom u k a to ­
licyzm u w  H iszpań ji  j e s t . b r a k  dob rych ,  w y ­
k sz ta łc o n y c h  p rzyw ódców  Celem u su n ię ­
c ia  te g o  b ra k u ,  założył „Stowarzyszenie pro 
pagandy katolickiej". O rg a n iz ac ja  p rz y p o ­
m in a  p o dobno  zakon  Je zu i tó w .  P rz y jm o w a ­
ni są ty lk o  ci. k tó r z y  m o g ą  w y k a z a ć  się 
w ysok iem i zdolnościam i 
oraz g łebok iem  w yrob ien iem  relig jjnem . 2 n a  
k o m i ty  je s t  rezultat,  p rac  tego  s to w a rz y sz e ­
nia. Oto rozwinęły, się z niego n as tęp u jąco  
zw iązki i  in s ty tu c je :

a) „Katolicka młodzież studiująca'1, sku 
n ia jąca  m łodzież u n iw e rsy te c k ą ,  k tó ra  zd o ­
byw a w  te j  o rgan izac ji  w y c h o w an ie  i w y ­
ksz ta łcen ie  k a to l ic k ie :

.jest Gil Robles. Sto jąc  na  czele . .K ato l ick ie j  
a k c j i  ludow ej" ,  zn a n y  j e s t  już w  Europie  
ja k o  jeden  z n a jzdo ln ie jszych  p o l i ty k ó w  n a  
m iarę  św ia tow a ,  mimo m łodego  w iek u  (li­
czy la t  36). S w o ja  w iedzą,  w y k sz ta łc en ie m  
k a to l ic k iem  i ta len tem  o rg an iz a to rsk im  nie 
us tę p u je  H erre rze .  k tó re g o  z re sz tą  b y ł  p r a ­
wą r ę k ą  p rz y  o rg an izow an iu  t a k  dz ienn ika  
„E l  D eba to"  j a k  i . .Akcji  K a to l ick ie j" .  —

S tro n n ic tw o  ludowre pos taw ił  n a  w y sol 
poziomic, a  w  w y b o ra c h  w roku  1983 
niósł  św ie tne  zw yc ięs tw o ,  dzięki któri 
mógł odgrywać decydującą rolę w rząq 
nu państwem. Obecnie w  zw iązk  i z prze 
dzianem i n o w em i w y b o ram i,  Gil Rol| 
p rzy g o to w u je  się do  nowego sukcesu ,  
m a ją c  władzo w państwie, kształtować 
łe życie publiczne zgodnie z zasadami k| 
lickiemi, których jest wytrwałym 
znawcą.

Oto. ja c y  ludzie uchronil i  Hiszpanję 
g ro z y  k o m u n is ty cz n eg o  p rzew ro tu .

K. T.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Dziś wesoły program sylwestrowy i noworoczny.

DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU
jedyna komedja wiedeńska z N a r tą  E g g e r th , L e o  S le z a -
k io m , H a n s  M O M rom , we wtorek dnia 31 grudnia o g. 
11*10 w nocy specjalne przedstawienie sylwestrowe (wszystkie 

miejsca numerowane).

We środę dnia 1 stycznia 1936 r .  o g. 10 i 12 przedpołudniem. 
Ostatnie PORANKI z filmu C h iń s k ie  m O rZa W gł. roli 

W a łla c e  B e o r y , C lark G a b le ,  J e a n  H a r tó w .
Ceny miejsc od 59 groszy.

w]
A

I I
A

Sw. Gwfniiy 5

Najważniejsze wydarzenia 1935 r.
a abisvńskio c » |Woj*Styczeń. — i. Układ w io sk o — francuski | zycjo Ligi Nar. —  20. 

w Rzymie. —  13. Niemcy wygrali plebiscyt I fnęly sir od granicy, 
w Zagl. Saary. — 2-1. Polsko-francuskie rozmo-1 Październik. — 1. Sow iecko- rumuński
wy o pakt. wschodni bez wyniku. —  2(3. H u r a - , kolejowy- przywrócony.

ruclJ

27. Prcmjer

b) „Centrum studjów uniwersyteckich",
któreero celem jest w y tw o rz en ie  ośrodka  
p r a c y  in te le k tu a ln e j ,  g d z ie b y  m yśl r e l ig i j ­
na  i n a r o d o w ą  byki sta le  pog łęb iana ,

c) ..Instytut Społeczny"-, k t ó r y  ksz ta łc i  
d z ia łaczy  ka to l icko -spo łccznych .  p rz y g o to ­
wuj,ęe h:h szczególnie  na k ie ro w n ik ó w  elirz/' 
śeE"ń  d-ieh zw ią z k ó w  z a w o d e w y e h .

an w Zagłębiu Borysławskiem.
Gnenug w Warszawie.

Luty. —  11. Częściowa mobilizacja we
Włoszech przeciw Abisyuji. —  14. K atastrofa  
anieryk. sterowca ..Maeon". —  19. W ysyłka
wojsk włoskich do Afryki rozpoczęta.

Marzec. —  3. Wybuch rewolucji w Grecji, 
in te le k tu a ln e m u  & Aresztowanie Arcybiskupa Meksyku. — 

12. Rewolucja w Grecji stłumiona, ucieczka 
Ncnizelosa. —  13. Niemcy ogłosili utworzenie 
lotnictwa wojskowego. — 16. Wprowadzenie 
s łużby wojskowej z poboru w Niemczech. — 
24. Now.t  konstytucja Polski uchwaloną w Sej­
mie. —  30. Belgja porzuciła paryte t złota.

Kwiecień. — 2. Min. Eden w Warszawie. 
..Rozmowy" o pakcie wsrłu-dnim. — 10. Kon-

Wlosj rozpocf.ę
wojnę przekraczając granice Abisynji.
8. Aiłua i Aksuni zajęte przez Włochów -  
10. Przewrót monarcliistyczny w Groch. -  
12. Dymisja gabinetu p. Sławka. —  14. B u r ­
sza uchwała L. N. w sprawie saukcy i prv  r  
Włochom. — 30. Japonja. utworzyła n-ru.
państwo: Mongolję. — 31. Postanowienia 'iii 
cyjne przyjęło 52 państw.

Listopad. —  14. Wybory w Angi.p przyi 
sly zwycięstwo konserwatysto'-.!. 17. Obra
Rady Nacz. Związku 
18. . Początek p r o c e .

Hulaków

glos wódz, czytano już t
spostrzeżono, że w  chwili zatargu z G d a ń - ! AVymienione in s ty tu c je  s ta ły  się ogni­
skiem mówił o granicach, o nieoddaniu j skietu nowego ru c h u  katclicko-społeczne- 

' choćby guzika. Nabierały one tom szezo- j go Hiszpanii. W  szczególnośc i one to  voz- 
ngólnieiseego znaczenia, że takież tony sly- j hudz-.lv i u d o sk o n a l i ły  sfcrpnnio!wo kato lic -  
szano z ust generała w Radomiu w raku j k io  pod  nazw ą „Katolicka akcja ludowa",
1930-ym, gdy  była mowa o groźbach T rc - j  nn. k tó r e j  cz 
wirami s a.

Wódz nie przemawiał w piętnastolecie 
pralki z Sowietami, a  jednak uważał za 
wskazane zabrać głos w 17-o lecie oczysz- 

'czenła Poznania z rąk niemieckich".

cle s tano i Gil Robles. J e s t  ono

D ek a te" .  Dzięki jego 
r g j i  i w  i o l k - i  e . m n

ca js i ln ien z o m  s t ro n n ic tw em  w  K ortezach .  
r . r o g r ą r '  jego w  skrócie  brzm i: religja.
o jczyzno rodzina ,  w łasność .

N a  tem  n ie  k o ń c z y  się p ra c a  H orrory .  
J e g o  w iclk iem , iaożo na jw iębszem  dziełom 
jest. d z ienn ik  „El

Następstwa braku marsz. Piłsudskiego, nadzwyczajnej o „
„ K u r ie r  W i leń sk i"  rob iąc  b i la n s  r o k u  ta len tow i org.«.i:/n to isk ie in it  .-El_D eb a te  

1935- o m a w ia  n a s tę p s tw a  zgonu  M aisz. Pił-, j'"'* ' [lr uub.-mDm-j 1 Aw oczesn>m  i najw ią-  
su d sk ieg o .  Nie bez sz tuczne j  em fa zy  p i s z e ; : k SK>ra ozm n m k je m  -w , iszpanu .  . r-go dzień

®. , . . . . . . , nv nakład wvnosi 269 tvs. eg zem p la rzy .  —„Stało się to. co się stac musj, gdy za- ■ , T, , , , Tr , -
- oć - • i j  ■ . Oprócz .. -.I Debato  ‘ H e r re ra  w v d a ic  niszczęgaśnie słonice. S ta ia  wówczas ludzie w  osłu-®. . . . . . . . I d z ienn ik  p o p u la rn y  n. t.: „Y a * , k tó r e g opieniu, ciemnoŁinami zewsząd otoczeni i py- j 1 1

ta ją ,  dokąd iść. jaką  drogę dalszą odna- j
leźć. Stało się tak, bo Józef Piłsudski byl j
przecie d ia  nas niczem innem, jeno słoń- TT. . . . . .  , „
*  Hiszpan,ia, p o d ję ła  m ysi i ro zk a z  P iu sa  Xł?

oczy  E p is k o p a tu  zw ró c i ły  się na  H e iro rę .  On
zo s ta ł  p rezesem  A kcji  kąt-ol—  J e g o  dzie

p. t.:
n a k U d  z dnia na  dzień  ro śn ie .

W ielk ie  usług i odda ł H e r re r a  takż  
organ izow an iu  ..Akcji K a to l ick ie j" .

a p rzy  
K ied y

cem, oświetlającem nam drogę naszego po­
chodu dziejowego i ideowego".
Zgooi Marsz. P i łsu d sk ie g o  — k o n s ta tu je ,  j j ' ' ' " ' !  ' . ... ... . * ry tłem  je s t  to ,  w. Siec o r g a n iz a c y jn a  „A. K.„ K u r je r  W i leń sk i"  —  w y w o ła ł  zam ieszanie  

w jego  w ła s n y m  obozie.
„Ludzie o woli —  pisze „Kurjer Wileń­

ski" —  słabszej chwiać się zaczynają i t r a ­
cić wiarę wogćle w  wartość idei. Ludziom 
o słabszej woli zaczyna się zdawać, że 
idea  to  jes t  nic, mrzonka jedynie, a wszyst- 
kiem w życiu będzie kawał chleba, sy­
tość, dostatek, lepszy przyodziewek, za.pas 
żywności w komorze, zabezpieczenie przy- 

złości. Kryzys materjalny zmusza nas do 
ia za chichem i groszem, kryzys mo- 

tra tę  w iary w znaczenie idea- 
i płynący stąd brak wy- 

ej w naszem publicznem  
iej przyczynia się do za- 
'deały. A rezultat takic- 

bardzo groźny, bo spo- 
giną nie wtedy, kie-

ob ję ła  c a ły  k ra j . . .  Obecnie H e r re r a  czyni 
in te n s y w n e  p rz y g o to w a n ia  do za łożen ia  K a  
to łick iego  U n iw ersy te tu .

A ngel H e r r e r a  je s t  nieU lico g łęboko  wy 
k sz ta łc o n y m  k a to l ik ie m  i o rg a n iz a to re m ,  
ale ja k o  cz łow iek  jest wzorem i typem mę­
ża Akcji Katolickiej, S k ro m n y ,  g łęboko  re- 

' l ig i jny ,  prowadź' ascetyczny tryb życia. To­
też cieszy sie w iclk iem  uznan iem  i czcią c a ­
łego  k a to l ic k ieg o  spo łeczeństw a h iszpań ­
skiego.

ferencja trzech państw w Stresie. —  16. Rada 
Ligi potępia Niemcy gpowodu zbrojeń.

Maj. — 2. Dewaluacja guldena gdańskie­
go. — 3. Pakt francusko— sowiecki podpisany 
w Paryżu. — 5. Utworzenie nuncjatury  w Ja­
ponii. —  6. Konferencja Episkopatu polskiego 
o wychowaniu. — 10. Min. L ara l  w W arsza­
wie. — 12. Śmierć marsz. .L Piłsudskiego. — 
17. „Modus vivendi;‘ Gzerhosłowaeji i Kościoła 
katolickiego.

Czerwiec. —  1. Nadzwyczajna sesja par la­
mentu poNkiego. — 18 Pierwszy pobór r e k ru - 
ta w Niemczech rozpoczęty. — 19. Układ mor­
ski Anglji z Niemcami. —  27. Przymus pracy 
w Niemczech ogłoszony. — 28. Uchwalenie
polskiej ordynacji wyborczej. — 29. Kongres 
Eucharystyczny w Lublanie. i w Pradze.

Lipiec. —  4. Min. Beck w  Berlinie. —
10. Rozwiązanie Sejmu i Senatu polskiego. — 
13. Krwawe zajścia w Irlandii. —  14, Sejm
Śląski rozwiązany. — 21. Protest Stolicy Apo­
stolskiej przeciw zarządzeniom antykościelnym 
w Niemczech.

Sierpień. — 1. Wielka katastrofa budowla­
na w Warszawie. — 8. Zaburzenia komunisty­
czne we Francji. — 16. Katastrofa powodzi
w Chinach. — 30. Tragiczna śmierć królowej 
Belgii,

Wrzesień. — <S. Wybory do Sejmu polskie- 
ga. —  14. Śnieg na Kaszubach. —  15. W ybory 
do Senatu polskiego. — 16. Reeleke.ja Polski 
do Rady Ligi. —  19. Francja, weźmie udział 
w sankcjach. — 23. Włochy odrzuciły propo-

7. a.granicą.
* -ojowej

ukraińskim. — 23. Kwiigres hrześcijaGikil 
kupiectwa Polski. — 21. Nominacja trzm-D.go 
biskupa-PoIaka w Ameryce.

Grudzień. —  9. Paryskie propozycje LavaJ 
Hoaro. —  12. Egipt otrzymał konstytucję
z powrotem. — 14. Prez. Massaryk złożył
urząd. — 18. W ybór l)r. Benesza na, prezyden­
ta  Czechosłowacji. —  2(i Katastrofa kolejowa 
koło E rfurtu.

dv są pokonane orężnie, lecz kiedy się 
spodlą duchowo".
A r a tu n e k ?  W  —

Z ud ą.zku S t  rzolec k ie g o ! 
niech sprawdzi!.

p rzy s tę p o w an iu  do 
Kto nie w ierzy ,

^ e a i g g g g i j g a i K g i m z a n :

Dm b y  s z t u c z n e
MUS, P O D W H M N I I

plomby, korony złote, wyjęci* korwni b « *  
b i ł u  — Nowość w <i«M tvsły<* „Oralite". 
■Higieniczny, estetyczny, tekkl, ni*ł*mliwy,ko- 
lor dziąseł i podniebienia n»tur*lnr. W miejsce 
przestarzałych protez kauesukowyeh uslrn- 
teeznia s o l i d n i e  i ł a n i *  uprawniony 

DEN TYSTAs
|ANTONI KORNIK
H w  K rak o w i* , ty

ul.  M a r ł a A s k a  Ł. 2 9  I p .  -  Teł. 179-32. j
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g w a ł tó w -

Kto popycha Europę do wojny?
N a  n ie d aw n o  o d b y te m  posiedzeniu  k a ­

to lick ie j r a d y  pop ie ran ia  s io  un k ó w  m ię­
d z y n a ro d o w y c h  arcybiskup Westminsteru 
ks. Artur Hinsley ubo lew a ł w  w y g ło sz o n e j  
tam  mowie mul fak te m ,  że są  n a r o d y  euro- 
pojskie, p ra g n ą c e  d la  sw y ch  ce lów  w y e k s ­
p lo a to w a ć  A fry k ę ,  i że pew ien  od łam  pra-. 
sy, m ianow icie  p r a s a  s a n a c y jn a ,  
nie p o d b u rz a  do wojny .

„ N ig d y  c h y b a  w dziejach św ia ta  —  mó- 
k i t  a r c y b isk u p  H insley  —  p rzed  K ościo łer  
nie s ta w a ło  t a k  wiele i talcich problem ów , 
ja k  obecnie. P ro b le m y  te  n ie są  ty le  —  ja l  
to  d aw n ie j  b y w a ło  — n a tu ry  d o k t r y n a ln e j  
ile n a t u r y  m ora lne j .  N ieprzy jac ie le  Kośckj 
ła  p o k o n a n i  j e d n a k  b ę d ą  m ocą  P r a w d y  j 
Miłości w  K oście le  o raz  s ilą  jednośc i  k a t  
lików. D la tego  też  k a to l ic y  m uszą u tw o rz j  
łą cz n y  opór  zo rg a n iz o w a n y " .  T o ,  co na 
dy Europy czynią w Afryce, należeć będj 
twierdził arcybiskup Westminsteru, do 
bardziej zbrodniczych stron ich historii.

W da lszy m  c iągu  sw ego  przemówieip; 
p ry m as  A nglj i  n a w o ły w a ł  do m odłów  
u sp o k o je n ie  u m ysłów . „ D u c h  w ojny , mc 
wił, s ta je  się p rze p o tęż n y m  i, jeśli go ni 
u ja rzm im y , w pędz i  nas  w  wojnę,  ktrji 
oznaczać  będzie  m in ę  cywilizacji*, 
szą  rzeczą  w  te j  w alce ,  twierdzi] dałem 
usiiować .osiabić to s t ra szn e  p o r u s z e n i^  
reg o  źród łem  t a k  częs to  je s t  gon iąca  
sa e ją  p rasa .  P ra s a  t a  przez  swój ob i 
ia  się je d n e  ni z n a jw ażn ie jszych  
w sze lk iego , dzis ie jszego  zła i ona wi.j 
je s t  odpow iedz ia lną  za  budzen ie  mts 
w o jen n y c h ,  albowiem , n ie dąż ąc  do 
nie c o fa  sic  p rze d  p o d a w a n ie m  v/iać 
fa łszyw ych , by le  m ia ły  po sm a k  sens
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PRACOWNIA 
RttŹBIAftSNO-POZŁOTNlCZA
A LE K S A N D R A  OLECH A

Krabów, Runek Oi. 29.
Td. 184-88. Tef- 184-68.
Wykonu ie roboty w zakres pozłotniczo-rzeż- 
biarski wcho izace t  J. ołtarze, a nbony, fe­
retrony. stacje, chrzcielnice, jakoteż odoawia 
stare pe cenach konkurencyjnych, oraz ra­
my w różnvch stylach złocone 1 malowane, 

naćladnje 1 konserwuje stare antyki.

J im  a irm iee th  9 t x e c x p o s n
Demonstracje żydów w radzie m. Lwowa.

Postępy Kościoła katolickiego w r. 1935
/w a • '

f.

W listopadzie na posiedzeniu Rady Miej- 
’ skiej we Lwowie kiedy radni z Klubu poi 
skiego zgłosili wniosek, by przemianować ulicę 
Murarską na ul. im. Brygadjcra Mączyńskiego, 
radni sjonistycznj opuścili salę obrad. Od tego 
czasu stosunki miedzy radnymi żydowskimi i 
większością Rady były naprężone. Na ponie- 
działkowem posiedzeniu Rady. radny Bigo od­
czyta! deklarację protestującą przeciwko an ty­
polskiej demonstracji radnych sjonistycznych. 
Wywołało 16 sprzeciw radnych żydowskich, 
którzy znowu na znak protestu demonstrac-yj 
nie opuścili salę obrał.

Poziom wody w rzekach Ardeche 1 Omb 
ulżył się Izera. wzbiera w dalszym  ciągdh 
Rodan zalał ca łkow icie u lice m iasta V » » *

Gdy spojrzymy u schyłku roku bieżące- sciół, jednak w parlamencie największą gru bregues. W niektórych dzielnicach wy— , 
go n a  bieg wypadków światowych, możemy po stanowią katolicy. W Ju gosław ji zawar- kość wodv wynosi dw a metry. W aaefc* fca» 
stwierdzić, że Kościół św. z jednej strony to konkordat ze Stolicą Apostolską. W Cze- munikacja uległa przerwie, 
przechodził zaostrzoną w alką (M eksyk, Boi- chosłow acji stosunki z Watykanem uległy W okolicach Londynu deszcze pada|^  
gzewja, N iem cy i td.) a  z drugiej doznawał znacznej poprawie i zawarto „modus viven- w dalszym ciągu 1 poziom  w od y  na T«a  
nowych triumfów. Pomimo jednak prześle- di“. W K anadzie w rządzie 6 członków rady zie osiągn ął w ysok ość z  czasów  wielkiej — 
dowań w ogólnej sumie działalności Kośeio ministrów — to katolicy. Na ogólną liczbę wodzi, jaka nawiedziła Londyn i okolice W 
ła  są zdumiewające. Dostrzegamy sto.y roz- ludności 10,376.786 katolików liczono ostat rowu 1929. Na wybrzeżu momkiem pauoj#  
wój tej przedziwnej instytucji założonej nio 4.285.388. W A ustralji daje się zauważyć tak silna burza, tak, że niektóre statk i m v  
przez Boga-Człowieka i utrzymywanej po- powolny ale stały rozwój Kościoła. Po ostat siały zawinąć d o portu, 
mocą nadprzyrodzoną. Podajemy tu niektó- nim kongresie eucharystycznym w Melbom ZaOIł lorda RssdińO
re przykłady postępu katolicyzmu w świo- ne intensywność żvcia katolickiego znacz- „ „ , . , _ ’
cie: i nie wzrosła. -  W Stanach  Zjednoczonych , *  Londynie zmarł lord Reading w 7o ro

W  A nglji Kościół katolicki stale się roz- organizacja katolicka ..Rycerzy Kolumba" ^ycia. Prawdziwe
wija: rocznie przybywa około 12000 kon- rozpoczęła w roku bieżącym „Mobilizację 10 R ufus D aniel I&aacs. Był syn n* 
wertytów. W Szkocji przed 160 laty jeszcze Akcji Katolickiej", zdobywajcą w ciągu 6 ]™pęa żydowskiego z City

l»nłAl}U/«* — — - - "i — - -1 1 * J 1 '
_ łon-- u - X---------*wv, *---j   J‘ «»-k*/«vniv J ; 'CWUT UO-JOt]. W łJIct-g U Vi t /=> ’ f ' _ J a ~ w

_ I liczba katolików wynosiła zaledwie 70.000, tygodni 35.000 wonycli członków. W czasie Ryńskiej. Dzięki swym zdoLnosciom i prac/,
! obecnie wzrosła do 612.000. Księży katolio- kongresu Eucharystycznego 1 K   .

ow. w czasie " J -—-.i- i
n.sięzy Karoiic- Kongresu Łucnarystycznego w Cleveland zasłynął jako jeden  ̂ z najznakom itszych  

ich Szkocja liczy 730 i kościołów 463. olbrzymie tłumy złożone przeważnie z męż- prawników angielskich. Karjerę polityczną  
W Walji w diecezji Newport—Meneria ilość czyzn (ok. 150.000) brały udział w oddaniu, rozpoczął w 1904 roku wybrany posłemfz 
świątyń w ciągu ostatnich 8 lat wzrosła z 62 ezci Bogu utajonemu w Najświętszym Sa- partji liberalnej. W 1913 roku został miar 
do 77 — a ilość kleru wzrosła w dwójnasób, kramencie. W A fryce jedno tylko zgroma- oprany sędzią najwyższym, przyczem pod 
We Francji w jednej tylko archidiecezji Pa- dzenie zakonne „Ojców Białych" w ciągu niesiono go do godności barona. Przez ku- 
nża pod zarządem kardynała Verdier od r. roku ochrzciło 144.906 dzieci i dorosłych ^a następnych lat był ambasadorem w  Wa»
iooł-> — i . , —   — . - - —    - ---------*—-• - ■  - * — -

Przywódca sekciarzy
„ w  s*an:e spoczynku'1.

Organ sektv t. zw. kościoła starokato-!

v oruier oa r. imurzuuo lau.mio uzieci i aorosiycn ^  »vi .  - -
1932 zostały zbudowane 73 nowe świątynie czyli o 36.760 osób więcej niż w roku po- ( szyngtome a w 19-1 roku został 
a liczba ich ma być wkrótce powiększona przednim. Ponadto 457.507 katechumenów' j nJ. wicekr° ^  stanowis
do 100. Prezydent Republiki Lebiun w y  przygotowuje się do chrztu. W  Japonji lu- "*

| datnie popiera cele katolickie, nie żałując dność katolicka wzrosła do 103.000. Ponad- 
; wysiłków moralnych i materjalnych. Życie t°  w prowincjach japońskich (Korea, Formo 
j organizacyjne wśród katolików francuskich z* i in ) znajduje się becnie ok. 150.000 ka- 
' potężnieje: generał de Castelnau, jeden tolików. W  Indiach ludność katolicka wyno

1„H <JI nllAPmiń nlr O OOX BAA 1 ~ ł. z-

w 1921 roku został miaaowar 
. m Indyj, 

zajmował d o 1926 r.
Trzęsienio ziomi w NiomezochiSzwajearJf

W całych Niemczech południowych, a zwła-: 
szcza w dolinie górnego biegu Renu, odczute 
bardzo silne, dwukrotnie po sobie następujące*

- - - . d . -pw
nie kościół starokatolicki za jego działał 
ność nie bierzo żadnej odpowiedzialności"
Jurgielewicz ostatnio miał awantury i za­
targi z policją na Wołyniu. (KAP).

Skradli 9 obrazów wartości 25 milj. zł.
Centrala policji śledczej w Warszawę otrzy 

mała sensacyjny telegram, nadany przez „Scot­
land Yard" w Londynie. W depeszy tej „Scot­
land Yard" donosi o zuchwałym występie mię­
dzynarodowych włamywaczy w zaniku pew-1 w  siedzibie Nuncjatury Apostolskiej w 
nego arystokraty angielskiego w Winterhust Warszawie odbyła się w poniedziałek uro- 
pod Birmingham. Złodzieje widocznie znali się czystość wręczenia pierwszej odznaki kar- 
dobrze na wartości dzieł sztuki, skradli bo-  ̂dynalskiej — pluski purpurowej Ks. Kar- 
wiem 9 najcenniejszych obrazów z galerji. — dvnałowi Fr. Marmaesriemu. Prnniinoinszo- L  *

—„r  -w ^ir«uuo’>ovłv «tY3IVUj{C WI/IHZ, IlU/i ' ‘w^uifl, IV01*NÓ, V ”\^II UllyẐ  KO^1 10 4 /  113, Ô fOlHJJ
n iejsze rzesze czyteln ik ów  ł uznanie n aw et liczbę kapłanów 4 014. Nowe państwo Man- 
wśród protestantów . — W  Hiszpanji choć dżukuo liczy 145-848 katolików a 49.90 
dotąd skrajna lewica wyraźnie zwalcza Ko-1 przygotowuje się do chrztu. iKAPi.

Uroczystość wręczania piuski
kardynalskie! Ks. Nuncjuszowi.

dynałowi Fr. Marmaggiemu, Pronimcjuszo 
wi Apostolskiemu. W salonach Nuncjatury 
zebrali się Ks. Kardynałowie Kokowski 
Prymas Hlond, Księża Arcybiskupi Ropp i 
Gall, Księża Biskupi Kocyłowski, Przeż- 
dziecki, Kubina, Radoriski Jasiński, Adam­
ski, Barda, Lisowski, Bukraba, Gawlina,

 1 Szlagowski. Prezydenta Rzplitej reprezentorozumieniu ze specjalistami od handlu cenne-1 wał szef Kancelarii Cywilnej dr. St. Śwńe-
m, dziełami sztuki i usiłowali wywieźć je d>U awski, przybyli nadto p. premjer Zyndram -Ameryki — abv sorzedne te. nhraTT? tnici-<v,r,. i —

„ -     -
Wśród skradzionych dzieł znajdują się obrazy- 
unikaty angielskich zbiorów malarskich, a 
m. in. słynne dzieło sźTbki pędzla Murilla. W
przybliżeniu wartość obrazów wynosi jeden 
miljon funtów szterlingćw, czyli po przelicze­
niu na walutę polską 25 miljonów złotych. — 
Istnieje podejrzenie, że złodzieje działali w po

-Ameryki — aby sprzedać te obrazy kolekcjo­
nerom amerykańskim. Policja angielska przy­
puszcza jednak, że złodzieje przez pewien czas 
będą jeszcze ukrywać się w Europie i dla­
tego „Scotland Yard“ rozesłał radjctelegramy 
do wszystkich państw w Europie.'

POCIĄG UKŁADAJĄCY TORY KOLEJOWE.

PAT. donosi z Chorzowa: ..Zakłady prze­
twórcze huty „Piłsudski11 mają przystąpić do 
budowy specjalnego pociągu przeznaczonego 
do mechanicznego układania torów kolejowych 
przy budowie nowych 1 i ni j kolejowych. Przy 
użyciu tego pociągu układanie nowych torów 
kolejowych na planowanych terenach może 
być wykonane z szybkością 3 kim. w ciągu 
dwóch godzin". Jak wynika z doniesienia PAT. 
nowy pociąg w ciągu doby układa 36 kim. tom 

 m o n ------
ZNIŻKA CEN BILETÓW TRAMWAJO­

WYCH WE LWOWIE. Z dn. 1 stycznia zosta­
ną zniżone we Lwowie ceny biletów tramwa­
jowych o 20 proc. tak, iż przejazd normalny 
kosztować będzie 20 gr. Zniżona zostanie także 
cena biletów okresowych.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZAMI SPA- 
LINOWEMI. W  Zaniemyślu pod Środą ulegli 
zatruciu, spalinami silnika autobusowego w ga­
rażu, szofer Wróbel i 16-letni chłopiec do po. 
sług Maćkowiak. Natychmiastowa pomoS le­
karska okazała się daremną, gdyż szofer zmarł 
na miejsen, a chłopiec w drodze do szpitala 
Obaj poprzedniego dnia udali się w stanie nie­
trzeźwym do garażu, aby rozgrzać silnik.

 o o o ---------

Z  caie£o śwmiata.
0 połączenie z Kościołem macierzystym

Agencja Stefami donosi z Nowego Jorku, 
że 29 wyższych duchownych protestanckie­
go kościoła episkopalnego w Ameryce pod­
jęło inicjatywę przystąpienia do jedności 
z Kościołem macierzystym i ogłosiło odpo­
wiednią odezwę do swych współwyznaw­
ców. W odezwie tej duchowni ci stwierdza­
ją, że protestantyzm w Stanach Zjednoczo-. I115Ct 
nych z punktu widzenia kulturalnego, mora! 
nogo i religijnego coraz bardziej skazany 
jest na niepowodzenie. Rozbicie się protes­
tantyzmu na rozliczne grapy religijne osła­
bia siłę żywotną religji. Rzym  ty lk o  m oże
1 m usi b yć tym  ośrodkiem , w którym zro­
dzi się zjednoczenie i odrodzenie siły chrze­
ścijaństwa. Odezwę tę która wzbudziła wiel­
kie poruszenie, przedrukowuje cała prasa 
amerykańska, narazie bez jakichkolwiek ko 
mentorzy. (KAP).

Zrezvqn*iwaii z amnestii.
(—) Z Budapesztu donoszą, że ogłoszo-_ ‘ t t r . ■

   «J

Również ze Szwajcarji nadchodzą wiado­
mości, iż w tym samym czasie odczuto tam słb 
ne dwukrotne wstrząsy.

850 karteli w Czechach
(—■) Półoficjalna „Prager Preese" podajet 

Od listopada 1933 r., kiedyto po raz p ien r  
szy  dokończono w Czechosłowacji w pisa n& 
listę karteli, — do Bożego Narodzenia 1985 
roku powstało w tym kraju 850 umów k ar­
telowych. Największa ich liczba przypada  
na rok 1934. W samym roku 1935 powstato  
140 nowych karteli. ■

Czeehosłowac|a wprowadza pułki 
dragonów.

(—) Urzędowy d z ie n n i czechosłcw.jni*ł 
nisterstwa obronj SajowtJj donosi, że od 

1 stycznia 1936 r. tamtejsze pułki ka­
waleryjskie otrzymają oficjalną nazwę dra­
gonów. Pierwotnie nazwą tą określano w  17 
wieku tylko część kawalerji, a mianowicie 
t  zw. kawalerję ciężką, posiadającą prócż 
broni białej (szabla i dzida) także broń pal­
ną. Szczególnie popularną stała się ona 
w Szwecji a w czasio wojny 30-letniej roz­
powszechniła się także w Europie środko­
wej. W Niemczech pułki dragonów otrzy­
mywały zaprawę tę samą co piechota i przej 
ściowo formowano z dragonów osobny kor­
pus armji. Część kawalerji austrjackiej no- . -  - *  *

przybyli nadto p. premjer 
Kościałkowski, p. wicepremjer Kwiatkow­
ski, p. minister W. R i O. P- Świętoslawski,
P- minister Spraw Wewnętrznych Raczkie- 
wiez, pp. podsekretarze stanu Grzybowski,
Bobkowski, Szembek. ks. Żongołlowicz, Ra 
czyński, Chyliński, Grodyriski, prezydent 
miasta p. Starzyński, prezes P K O  dr 
Gruber, wojewoda Jaroszewicz i inni. Cere-j na d.?n0sz?’ ie  ogłoszo-|pus armji. Część kawalerji austrjackiej no­
mem ja ł wręczenia piuski kardynalskiej roz-i amnestia, nie zadowoliła; siła- także przed wojną nazwę dragonów, pe-
począł się zaanonsowaniem przybycia k u - * ■,a*k? wym dowodemj wną liczbę pułków tego rodzaju posiadała

* ‘ 1 to?.  ̂ ln* fakt, ze obaj przywódcy opo | także przedwojenna, Rosja, i Anglja. W
zycji Dr. Tibor Eckwardt i Geghemegli-Kiss sadzie dragoni mieli jednak złą markę.

P!T  i c* ™ » « »>usi i ś ć  na front.szy z nich dodał przytem iz nie cofa także! , , r,. . . . . ... .
nadal zarzutów podniesionych przez nie^  i C ie s z y  w tej chwili sławą wło,
w swoim czasie iprzeeiw ministrowi spra- skl bokf er P” m0J p ^ e r a , bawiący ooecrne 
wiedliwości, a przytem nie chce korzystać! na wy.st^ h w Nowy™ Jorku, mufti teraz 
z laski, która spotyka także zwyczajnych 
zbrodniarzy.
Na Zachodzie Europy doszcz i oowodz;o.

IHewne deszcze, jakie przeszły ostatnio

Ł - i:   
rjera dyplomatycznego Ojca św.. kapitana 
gwardji papieskiej, hr. Piotra Pietromarchi, 
którego oczekiwał JEm. Ks. Kardynał Mar 
maggi w otoczeniu Ablegata papieskiego, 
ks. prałata Paciniego i gości. Hr. Pietromar 
chi odczytał pismo Kardynała Sekretni za 
Stanu, powiadamiające o podniesieniu Ks. 
Nuncjusza Marmaggiego do godności kar­
dynalskiej i o przesłaniu mu oznak tej god­
ności. Następnie kapitan Pietromarcni wy­
głosił krótkie przemówienie. W odpowiedzi

Krótkie wiadomości.
Dwaj chłopcy we wsi Piła pod C zęstocho­

wą jeździli saneczkami po stawie. W pewnym 
momencie załamała się cienka powłojka lodo­
wa i obaj wpadli do wody. Jednego z rjich zdo­
łano uratować, drugi 7-letni WI. Malczek 
utonął. 1

Dzieci bawiące się nad brzegiem 1 jeziora 
Gopio znalazły w jamie srebrne kielichy i inne 
naczynia kościelne i wota. Znaleziono! przed­
mioty pochodzą z kradzieży, dokonana przed
2 tygodniami w historycznej kolegjacie*v Kru­
szwicy.

swej Kardynał Marmaggi podziękował lir 
Pietromarchi za przywiezienie piuski kardy 
nalskiej i za życzliwe słowa. Następnie po­
święcił Ks. Kardynał Marmaggi wspomnie­
nie swej matce, której zawdzięcza wycho­
wanie na zasadach głębokiej religijności i 
moralności. Mówiąc, o ośmiu latach swego 
pobytu w Polsce, Ks. Kardynał podniósł 
wielkie walory narodu polskiego i serdecz­
ne związki przyjaźni jakie go nazawsze po­
łączyły z P olsk ą , która się  sta ła  d lań dru­
gą  Ojczyzną.

Po przemówieniu Jego Emim ..cji w sa­
lonach Nuncjatury odbyła się recepcja w 

! niezwykle miłvm i podniosłym nastroju.
1 ĆKAP).

j  o rr u  j u *  u o i a u j  u i w i

rozstać się ze swym zawodem, o czem  za­
wiadomił już swojego menagera. Jako po­
dlegający obowiązkowi służby wojskowej 
otrzymał powołanie do szeregów i już w  naj 
bliższym czasie uda się na front abisyński. _ , 0------  r  ii-l taao ic  uud  lieł, llUJilU <IUIDjłik«

•ad rejonem  alpejskim , wyrządziły znaczne Służbę odbywać będzie jako artylerzyeta.
szkody. Wezbrane potoki wylały w licz 
nych miejscach. Szosa wiodąca w Grenoble 
do przełęczy Lautaret została uszkodzona 
przez powódź na przestrzeni około 30 me­
trów. W Górnych Alpach most został znie­
siony przez wezbrany potok. Wskutek osu­
nięcia się skał komunikacja pomiędzy Em- 
brun i Rriancon została przerwana.

Powódź wywołana wylewem Garonny, 
zaczęła przybierać w okolicach  B ordeaus  
groźne rozm iary. Deszcz pada bez przerwy.

-ooo-
BADEN - POWELL ZACHOROWAŁ NA 

TROPIKALNĄ GORĄCZKĘ, Naezełny skaut 
lord Baden-Powell, który podróżuje obecnie 
wzdłuż zachodniego brzegu Afryki, zapadł u» 
tropikalną gorączkę. Aczkolwiek nie jest te  
choroba ciężka, to jednak wobec sędziwego 
wieku naczelnego skauta, który liczy 79 lat, 
budzi ona pewne obawy. Lady Baden-PoweD. 
która podróżuje z nim razem, również zacho­
rowała na tę samą chorobę.

Zamiast w kurzu i w sadzy
p o d ró ż u jm y  LOTEM
w czystych przestworzach
tanio — bezpiecznie — szybko! 

c o d z i e n n i e ! ! !

Od wtorku 31 b. m. w teatrze świetlnym „A PO LLO *
(Ostatni program o godzinie 1 i-tej).

Na Sy lw estra ! — Kraków będzie żył, szalał, bawit się! — Na Naw y R ab !
Jffc Jk  ■  m T ■  ' ■ ■ ■ ?  ■ Żywiołowa szam pańska kom edja wiedeńska, pełna
ł c  lM  I  iw  U k  f  I  r  r  I  I  w ytw ornych pikantnych przygód i zabawo, sytuaeyj!

I t r *  M-r l t / 1  ■ !  Muzyka: RoherU STOLZ A. — W głównych rolacli

Herman Thimig, Lizzy Holzschuh, Hans Moser, Teo Lingen, 
 Adela Sandrock i w. in.
P O R A N I /I  7 tpflfl film u *  we r̂°dę' niedzielę i poniedziałek o godzinie 10 i 12-tei — l  L ic y u  lu m u . w ao5o,ę 0 eoązinie 3 no,,o}. _  Ceuv mieisc od 50 groszy.
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Nowa pewMć „Głosu Narodu".
Bzi4 rozpoczynajmy druk nowej powie- 

M  p. Preu&snera, pt.: .,Mr. Dick.“
Powieść ta jest właściwie debiutem li- 

jg tóc& tm  aftltora. P. Preussner dopiero wcho 
• 4  Ast lyoek literacki. Wchodzi zaś odrazu 
pewnym krokiem. Jego powieść jiosaada 
„irgay* 'k ie  walory, których się wymagał od 
Jiobrej 1 zajmującej powieści.

JWt ona powieścią, detektrwiczną. Ale 
o typie odmiennym od szablonu stworzone­
go przez Waiiflce‘a. Autor nie chce działać 
grozą, choć jego powieść zawiera wiele epi- 
^wdów, które ..mrożą krew w żyłach**. Wy- 
padki, częsta zmiana secnerji, komplikacje 

ii t. p. akcesorja stanowią nie cel zamierzeń 
cjutora, ale kanwę, na której snuje zajmują­
cą akcję psychologiczną człowieka uginają 

.tego się pod straszliwem oskarżeniem.
^ Z największeni zainteresowaniem śledzi 

czytelnik tok -wydarzeń opowiedzianych 
w powieści. Zainteresowanie to nie słabnie 
ani na chwilo. Przyczyna leży w dwóch, 
formalnych, realiach powieści: potoczystn- 
■ści stylu i szczególnej zdolności autora do 
ukazywania każdej rzeczy z najciekawszej 
strony.

A więc, czytajmy najnowszą powieść 
„Głosu Narodu1*.

J R u n w fr u .
Kongres międzynarodowy muzyki 

kościelnej.
Staraniem międzynarodowego Stowa­

rzyszenia katolickiej muzyki kościelnej od­
będzie się w  początk ach  w rześnia 1936 r. 
sre F rankfurcie nad Menem III K on gres (ty­
dzień) Młedzy narodowy muzyki kościelnej 
i duchownej. Katoliccy kompozytorzy, pra­
gnący ubiegać się o wystawienie dzieł swo- 
;cfa na tymże Konresie. zechcą kompozycje 
•woje przesłać na ręce ks. dr. W. Gieburow 
sk iego , dyrygenta Poznańskiego Ohóru Ka­
tedralnego. Kompozycje uznane przez spe- 

' Cjałnie w tym celu zwołaną komisję, za war 
bościowe, przesiane będą do dalszego rozpa 
trzecia  i definitywnego zatwierdzenia. na rę- 

]oe  Głównej Komsiji Międzynarodowej. Cho­
dzi nietylko o muzykę ściśle liturgiczną, ale 
także o muzwkę koncertów? z charakterem 
relig. (kantata, oratorjum. duchowna opera, 
lltw cr  orkiesttagge i na som — instrumen- 

icy .̂ Szczcgnime pożądany sa uiwłory orga­
n ow e. Wreszcie zwraca się uwagę, io :nię- 

j tDzynarodowy Kongres muzyki kościelnej 
■uwzględni wyłącznie kompozycje pisane w 
'duchu nowoczesnym. (KAP).

M lyecsif d e f t a m c .
Święta na odludnsj wyspie.

Nlajodludniejszą wyspą na nołudniowym! 
ocraiiie Atlantyckim jest Tristan da Cun-j 

| ha, należąca do W. Bryfcanji. Do brzegów 
wyspy przybija najwyżej raz, dwa razv| 
Okręt z pocztą. Przed stu laty osiedlili sio 
tu żołnierze angielscy z rozpuszczonej za­
łogi wyspy św. Heleny. Liczba mWz tań­
ców Tristan da Cunha, która sięgała z po-1 
czatku setki, spadła potem w latach 90 tych'

Z  J t o m u m  A o f t i e m ,

o połowę, a obecnie wynosi 167 osób. Miesz 
kańcy czują się bardzo dafetzę na swem, od­
ludziu pomimo oddaleniu; ud centrów cywi­
lizacji. Poczta która prz_rb yta na, wyspę w 
tych dniach, wysiana została z Londynu 
przed trzema tygodniam. Wśród preziptów 
gwiazdkowych znajduje 4ię również ukarz 
dla jedynego kościoła mi wyspie. Angiel­
ska para królewska, która .rozsyła podarki 
gwiazdkowa dla najbiedniejszych dzieci we 
wszystkich kątach olbrzymiego imperjum 

brytyjskiego, nie za.pp|pj.i^ą,, v Tustdh da 
Cunha i z polecenia królowej Mary wysiani, 
dla dzieci tamtejszych osadników- liczne pa­
kiety z podarkami świątccznemi. Tak więc 
dzięki królowej i na odludnej wyspie, prze­
szły św;eta Bożego Narodzenia w rozgwa- 
rze wcsdlbści i rozrzewnienia,, jak na całym 
świecie.

Kto zjada najwięcej chleba?
Najwięcej chicha zjadaja ludy  romańskie, 

przedewszystkiem Francuzi. Francuz przecięt­
nie a  u siebie normalnie z j a i a  4 razy tyle 
chleba. en Anglik, a dwa razy tyle, co Nie­
miec. Tam je s t  chleb spożywany przy obiedzie

[ i  przy Kolacji. W Holandji chleb podaje się 
j bardzo cienko krajany, jak  u nas np. szynkę, 
j W Anglji chleb podaje sic w kostkach, wielko- 
i ści naparstka. Rosjanie, Turcy i Grecy jedzą 
! mało chleba.

Rury wodociągowe z papieru.
Rury 'papierowe wykazały już niejediwkro:- 

! nie większe i lepsze właściwości od żelaznych. 
Okazują się bardzo oporne na  rdzę, przeciwko 
kwasom, związkom solnym i 't. p. Są, złymi 
przewodnikami dla prądów elektrycznych i w a­
żą o 1/8 mniej od żelaznych. Rnry papierowe 
są fabrykowane w ten sposób, że rolki zw y­
kłego papieru przepuszcza się przez pewnego 
rodzaju kąpiel w rozczynie asfaltowym, przy- 
czem pod ciśnieniem specjalnych przyrządów 
powstaje ru ra  stała . W  jednej z fabryk z  ta ­
kich rur  zbudowano wodociąg, k tó ry  dosko 
nale pełni swoją rolę.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty.

i f ł a d j o . i  i
stf

NO W F ROK — HUMORESKA PRZEZ 
RADJO. W dzień Nowego Boku godz. 14 
usyszą radjosłuchacze pełną Rumoru nowel­
kę Bolesława Prusa na temat życzeń i ma­
rzeń o nowym roku.

„M IESIĄCZKOW IE —  PACH OŁECZKI11 
W dniu Nowego Koku ogodz. 16.00 mali ra 
djosłuchacze usłyszą wdzięczne ' opowiada­
nie o „Miesiączkach—pacholeczkad pra­
cowitej Zosi i leniwej Jadwisi. Mąosią.;-,zmo­
wie zbierają się w odludnej chacie leśn-j,' 
aby razem wyruszyć na powitanie swego 
władcy Nowego Roku. Miesiączko wie roz­
poczynają swoje całoroczne rządy od nagi o 
dzenia dobrej, pracowitej Zosi i wymierze­
nia kaiy złej. leniwej Jadwidze. Autor* r, 
M. Dymowska temat opowiadania zaczerpnę 
la z legendy ludowej.

ANTONI m vM
Fabryka świec kościelnych

poleca
znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

Programy stacyj radjowych.
CZWARTEK, DNIA 2-gn STYCZNIA 1936.

1‘rogram ogólni, Godz. 6.30 Kolenda; 6.33 Po­
budka do gim nastyki; 6.31 G im nastyka; 7.20 Dz. 
por m ny; 11.57 Syguał czasu; 12 Hejnał z wieży 
Marjackiej vr K rakow ie; 12.03 Dziennik południo­
w y; 12.15 K oncert; 13 K oncert; 13.25 Chwilka go­
spodarstw a domowego; 15 15 Wiadomości o ekspor 
cie polskim ; 15,30 Piosenki: 16 O Kopciuszku; g. 
16.45 Cała Polska śpiew a; 17.05 Reportaż; 17.20: 
Koncert; 17.50 Książka i Miedza; 18 Racital forte- 
pianow y; 10.40 Wiadomości sportow e; 19.56 Poga­
danka aktualna; 10 Muzyka taneczna; 20.45 Dzien­
nik wieczorny; 20 55 Pogadanka: 21 W ielki Teatr 
W yobraźni; 21.35 Nasze pieśni; 22 K wartety Hayd­
na; 23 Wiadomości meteorologiczne.

Kraków-. (293.5 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty;
7.50 Program  aa dzień bieżący; 7.55 P arę  iufor- 
macyj; 13.30 Południowy koncert popularny z p ły t; 
15.20 Przegląd giełdowy; 16.15 P łyty : 18.30 Poga­
danka; J8 .10 Dokąd foś+iaC w ś w i ę t o .  13.45 P ły ty ; 
19 W śród naszyci, przyjaciół; 19.10 Program  na  
dzień następny; 19.20 Koneeri reklam ow y; 19.85: 
Wiadomości sportow a: 22.30—23 Muzvka taneczna 
z płyt; 23.05—23.30 Płyty.

■Warszawa, (1339.3 ni). Godz. 0.50 i 7.30 Płyty;
7.50 P rogram  na dzień bieżący; 7.55 P arę  infor- 
macyj; 15.20 Przegląd giełdowy; 16.15 Płyty; 18.30 
Film. plastyka, a rch itek tura; 18.40 .lak spędztó 
św ięto; 18.50 Program  na dzień następny; 18.55: 
Poznajmy przepisy finansowo-rolne: 19.05 Koncert 
reklam ow y; 19.35 Wiadomości sportow e; 22.30 i 
23.05 Muzyka taneczna z płyt

Lwów. (377. 4 m l. G o d z i n k i  p fy lf ; 18.30: 
Pierwszy w  Polsce konkurs półkolonii w iejskich: 
18.40 Im orm ator turystyczny: 19 Tfishirja filmu
dźwiękowego; 23.05 Płyty

Katowice. (395.8 ni). Godz. 13.30 Płyty; 15.25: 
W iadomości bieżące; 15.25 Życie artystyczne i k u l­
tu ralne Śląska: 16.15 Utwory na skrzypce; 18 30 
Odczyt; 19 K arlikow a poczta; 19 ’0 Prz, larad p ra ­
sy; 22.30 Płyty; 23.05 Skrzynka francuska.

- 0 0 0 -

M. OSTRA WICK A.

Sen nocy Sylwestrowej,
S te fa  Halfarówna siedziała w swoim po­

k oik u , otoczona książkami, obrazami i roż­
nem ! drobiazgami. Przeglądała pamiątki z 
podróży, przypominające miłe’ jej kiedyś 
O30by. —  W  zamyśleniu zapatrzyła się w 
w eso ło  płonący ogień na kominku i myśla­
ła jak  różnie spedzają ludzie ten ostatni 
dzień starego roku...

Jak prędko ten cza& leci. Dziesięć lat 
tem u powróciła do domu z pensji klasztor­
nej milcząca i  trochę zalękniona. Tak chę­
tn ie  wysiadywała wtedy letnią por? nad 
w odospadem  rzeki! Szumiała 5 bełkotała 
rzeka, szeptając bajeczki o zaklętej księż­
n iczce i pięknym królewiczu, bajeczki bez 
k ońca. — Pojawiali się królewicze, jednak 
n ie  c i  z bajeczki, tylko kandydaci do jej 
n osaż^ej .reki. dobrze liczący kupcy. — d | -  
w ó c i ła  się od nich, — bajeczki jej obrzy­
dły.

Chciała być samodzielną — wolną. Od­
jechała z rodzinnego domu i dobrze jej by­
ło. Zwiedziła piękne okolice, poznała życie f 
wielkich miast, życie pełne oszałamiającego

J Szeptały jei swoje bajeczki bez końca.. Nie męża i dzieci. Świat był dla niej ruczem.. 
nadslueh;wa.!a więcej. Zapatrzyła się w zni Powiedziano jej. że w salonie czeka ja
kające prędko fale i zatęskniła wdał, d a l— Kaś pani — Wyszła do niej. — Co za baj* 
aż tam za morze, jak ptak za ciepłemi kra- kowe zjawisko. Kobieta złotowłosa, 
jami. I oczach niebieskich, jak błękit nieba.

Nadchodziły jednak chwile, w których — Madame, zapewne nie wie, kim je­
nie tęsknota ją ogarniała, lecz tylko tkli- steni, żyje pani, jak pustelnica. — Jestem 
wość i smutek, smutek tak wielki, że Izy Doda Pachę, Paryżanka z Teatru Rozmai- 
wyciskał. prawie tak, teraz... | tości.

Dlaczego żąda od życia tego. czego jej' * Jakiej okoliczności zawdzięczam za­
dać nie może. Dlaczego nie chce się zado-, ?zc-zyt odwiedzin pani? 
walić tern, co jej żrcie podaje? Byłoby jej Dieu mada nie! Cô  za niezręczne
napewmo lepiej. Miałaby swój dom. męża zapytanie- Przebaczam je pani, gdyż jestem 
któryby ją kochał i o nią się troszczył. Jak 6zczefą przyjaciółką;^ jestem wogóle do- 
szczęśliwa mogłaby sio czuć spoglądając na broduszną. Musi przecież pani wiedzieć, że 
ładne dziecięce twarzyczki, kładące czule 'Waipzawa leży u moich nóg. Mężczyź-
swoje kędzierzawe główki na jej pierś... 1111 uwielbiają mnie i zasypują podarunkami.

W pół do dwunastej... Zaczeka jeszcze. 
Doczeka się Nowego Roku samiuteńka. — 
Wsparła głowę o twardy stół i rzewnie za-

Rozkołysały się dzwony. — Ubrana w 
jedwabną suknię, otulona modną,,białą, fu­
trzaną peleryną idzie do ołtarza, a za cbwi-

Pani mąż jest jakby obłąkany, ludzie sobie 
opowiadają, że się dla mnie zrujnuje, Tego 
ja nie chcę. Dlatego przyszłam do pani. 
by mu pani wyjaśniła, że hrabia Vozketti 
kupił mi już wspaniałą kolję, więc on niech 
się nie fatyguję i nie krzywdzi rodziny.

Bajkowe zjawisko ulotniło Rię.
Oszalała. Odwieźli ją do domu obłąka­

nych, do malej wąskiej celki. Naraz cclka
lę powraca z kościoła przy boku dystyngo-( zalmieniła się w wielki, cichy pokój, a star
wanego męża.

Tam w kraju słonecznym, gdzie ro s n ą
b lasku , sztucznego piękna, które ją na ja-, palmy * kwitną oliwki, przeżyła szereg pię- 
ldś czas odurzało. Lecz i tu poznała efem-^knych dni i poznała szczęście, 
n e strony. Zaglądnęła w  przepaść i to spo.,- Miała wszystko, za czem tęskniła. — 
rżenie zawróciło jej w głowie. — Powróciła Wspaniały dom w stolicy, kochającego mę- 
nad b rzeg  górskich rzek. 1 ża, którem u ufała, ładne i dobre dzieci. By

Rzeki szumiały i b ełk ota ły , jak dawniej, ła MMMittwą i zadoewtoną, Żyła tyłku dla

sza. miła pani schyla się nad nią. Chciała 
ją uściskać i wyciągnęła ramię. Wtem — 
okropny trzask. To przycisk do listów spadł 
ze stołu. Przebudziła s,ię.

Kwrc.rlrans na pierwszą. — Szkoda! Prze 
s; a la przyjście Nowego Roku! Jaki paskud­
ny miała sen. NOWOKMGM CUHNOj, d r w i ­

ły jej do ślubu. — Co to ma znaczvć? Ach! 
Co za dziwny zbieg okoliczności! Jak wier­
nie spełniła się we śnie jej tęsknota za 
szczęściem, o którem marzyła przed zaśnię­
ciem. Iron ja! Naprzód marzenia na jawie, 
a potem rzeczywistość we śnie.

I ten duży. cichy pokój? — Zna go prze­
cież dobree. To pracownia pani Cz. kierow­
niczki olbrzymiego zakładu dla sierot i pod­
rzutków.

Tak bardzo lubiła tam chodzić, gdy od­
wiedzała wielkie miasto. Tam, g d z ie  przy 
biurku, już przez szereg lat zasiadała pani 
w czarnej, skromnej sukni, pochylona nad 
papierami i księgami.

Tak cicho, aż smutno, bywa w obszer­
nej pracowni. Okna wychodzą na ciemno 
podwórko, dokąd się słońce nie przedostaje, 
ale dokąd także ból i szalona rozpacz nie 

otrze; i&dppdza je pracą — nic dla .'''dn̂ j 
rodziny,, lecz dla całego społeczeństwa.

Po zaciętej walce dostojny spokój i ci- 
sza-..

Nowy Rok, now v żywot. Nie ma czasu 
na marzenia.

T Ntofa Halfarówna podniosła dumnie 
głowę. Pójdzie przez życie sama. przyjmie 
życie rakiem jest i sama je sobie uporząd­
kuje. fylKO — żadnej darowizny.

CW.jętnie popatrzyła na różnoAlrobiazgi. 
przypominające przeżyte dni. Spokojnie 
spoyŁja w nadchodzący Nowy Rok i nowe 
życiu F a z  nim nowe obowiązki, które dą­
brów linie przyimie na siebie.,

- i »« oo<? • ■ ■
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€ o  s ł y t h a ł
w  Jiraftowu  'c.

ROK 1986 (priestępny: 866 dni).
S T Y C I E * .  

f. ftroda. NOWY ROK. O b r z e z a n i e  P. J.
M ejzystawa kr., Odilon* op.
Wschóa słońca 7.41, zachód 15.46.
Długość dnia 8 godzin ł 5 min.

2. ( zwartet. Makarego iap l .  i op., Izydora bisk.
wyzn.. Martyniana bisk.
Wschód słońca 7.41. zachód 15.47.
Długość dnia 8 godzin i 0 min.

 -ooO oo-----------
Serdeczne życzenia szczęśliwego Nowego 

Foku składa wszystkim  Czytelnikom, Przyja­
ciołom i W spółpracownikom

Redakcja „Głosu Narodu**. 
— 0 0 0 —

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE STAREGO 
ROKU. W e w torek  wieczorem w e wszystkich 
św iątyniach krakow skich ,  przy tłum nym udzia­
le wiernych, odpraw ione  uroczyste nabożeń­
stw a dziękczynne, n a  zakończenie s tarego ro­
ku. Nabożeństwo w  ka tedrze  -wawelskiej cele­
brow ał ks. p ra ła t  Kulig. Nabożeństwo zakoń­
czono o d ś n ie ż a n ie m  Te Deum, w czasie l ' óre- 
go zabrzmiał dzwon Zygmunta. — W  koślie le  
Mariackim nieszpory odpraw ił  ks. infułat dr. 
K alinow ski,  kazan ie  wygłosił ks. dr. Machay. 
IV kościele św. Anny w czasie nabożeństwa, 
odpraw ionego  przez k« p ra ła ta  Masnego, wy­
głosił kazan ie  ks. kanonik- Yan Roy.

ANGIELSKA MGLA I BŁOTO W KRAKO­
WIE. W e wtorek rank iem  przysłoniła miasto 
gęsta fala nagły. U stąp iła  ona koło godz. 10-ej. 
T e m p e ra tu ra  w aha ła  się w granicach 5 do 13 
stopni. Miasto całe, z m alem i w yjątkam i,  tonie 
w  błocie. W  związku z tein Obywatelski K om i­
tet Czystości Miasta ape lu je  do  mieszkańców, 
właścicieli domów1 i dozorców o p rzes trzeganie  
zasad czystości i u trzym ywanie  w porządku 
chodników. Ze swej s trony również m ag is tra t  
w in ie n  przystąpić do sprawniejszego, n iż do  
te j pory, oczyszczania jezdni ulic. Ostatnio bo- 
Wiatn po wielkim opadzie śnieżnym, niem ała  
zasługa przy usuw an iu  zwałów śniegu z ulic 
p rzypadła w udziale... słońcu. Czyżby b rak ło  
ludzi do  pracy w miejskich zakładach czyszcze­
n ia  m ia s ta ?  Chyba nie. Przecież dopiero  n ie ­
d aw n o  na zebraniu  Rady m. Kraków' dow ie­
dział się, że w sku tek  zwinięcia rogatek  d la  oko 
ło  300 funkcjonarjuszy m ag is tra tu  trzeba b ę ­
dzie szukać nowego zajęcia.

SŁABY RUCH NA TARGOWICY. W ub. 
tygodniu spędzono na targi ogółem 1.183 
zwierząt. Płacono za jeden kilogram żywej rva- 
pi buhaje 0.15— 0.60. woły 0.52— 0.59, krowy 
0.22—0.54, jałówki 0.48— 0.60. cielęta 0.60— 
0.99, nierogacizna 0.85—1.05; bitej wagi nie­
rogacizna 1.00— 1.26. Ze spędzonych na ta rg  
zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową 
1117 sztnk. na konsumeję innych gmin 47, po­
zostało niesprzedanych 19 sztuk. W tygodniu 
świątecznym targi obesłane stabo. Szczególnie 
(laby spęd nierogacizny. Ceny jak w poprze­
dnim tygodniu.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
hiezbierano litr 0.18—0.20. śmietanka 0.50— 
0.60. śmietana 1— 1.20, ser kg. 0.70—0.80, ma­
sło deserowe I i TT sor. 3.10—3.40, kuchenne 
2.90—3, ja ja  świeże szt. 0.12— 0.13, gęś żywą 
4— 5.50. indyk 7— 10. indyczka 5— 7, kaczka 
żywa 3—4.50, kura  żywa 3—5, perlica 2.50— 
3 zł., kapłony 4— 6. kwiczoły para 0.70, zając 
w skórce szt. 2.80—3.50, bez skórki 2.20— 
2.80. gruszki deserowe kg. 0.80— 1, jabłka kom 
potowe 0.35—0.50, stołowe 0.50—0.80. buraki 
ćwikłowe 0.08—0.10, cebula 0.30—0.35, m ar­
chew 0.10— 0.12, pietruszka 0.15— 0.20, seler 
O.ló—0.20. włoszczyzna, świeża 0.16—0.20, 
ziemniaki 0.08— 0.10.

ZNOWU OFIARA NĘDZY. W nocy z nie­
dzieli na  poniedziałek przy placu Lasoty w do­
mu Petera zmarł nieznany włóczęga, ła t  oko­
ło 55. Nie posiadał on przy sobie żadnych do­
kumentów. Zawezwany lekarz obwodowy dr. 
Sobieszczański orzekł, że śmierć nastąpiła 
wskutek wycieńczenia lub udaru serca i za­
rządził przewiezienie zwłok do Zakładu Me- 
dvcvnv Sądowej.

GDZIE PODZIAŁO SIĘ 9 TYSIĘCY ZŁ. — 
Policją aresztowała Światłonia Władysława, 
la t  30. murarza, ul. Józefa 12. za współudział 
w kradzieży kasowej i biżuterji wartości około 
4.000 zl.. dokonanej na szkodę Anny Infeld, 
przy ul. Krakowskiej 39. — Zatrzy.mano rów ­
nież Nowaka Jana,  la t  50, zwanego ;„Boruwą“, 
bez zajęcia, zam. Stara- Olsza ul. Pi t oclach 
pod zarzutem kradzieży kieszonkowej kwoty 
3.400 zł. dokonanej na szkodę Kałkusia  F ra n ­
ciszka. robotnika w jednym z szynków na K a ­
zimierzu. —  Wreszcie w ręce policji wpadli 
Konieczny Michał, la t  31. cukiernik ząm. przy 
ul. Dąbrówki 3, i Stanek Józef, la t  41, agent 
handlowy, zam. w Łęgu pow. Kraków. Obaj 
stoją pod zarzutem kradzieży złotego l^egarka 
w artości 1.000 zł. na szkodę Swnelki ' Rosen- 
lilitha i kwmty 600 zł. na szkodę jEstery 
Schmidt. Policja po aresztowaniu złodzijei roz­
poczęła poszukiwania za bogatym łupem.1,

W IA D O M O Ś C I °K 0ŚC IE L N R -
"W KOŚCIELE NAJŚW. MARJI PANNY^yjNowy 

<tok, o godzinie 10-tej Suma poEtytfikal^Bktórą

Dziś i codziennie w kinie £  WIT Straszewskiego 18.
P rog ram  Nr. 11. Telel. 182-01

W IELKI PROGRAM  ŚWIĄTECZNY
Przebojowa polska kom edja muzyczna p. t.

tlfl Bajeczny humor ! Czarujące piosenki! niezrów*
IIP  nana gra artystów ! Reżyserja : Marta Flanz.
HU... Scenarjusz : Karol J& roiy. W roi. głównych :

noyya urocza u ta len - 01 az w ielki zespół na wyhitniej-
ąowana polska gwiazda L B U l f C i  n F j f S w C K S  szych polskich artystów  jak
B a s ia  G ILEW SKA, Helena G RO SSÓ W M A, K. JUNOSZA-STgPOW SKL, W ito ld  ZA ­

CHAREW ICZ, Stan isław  SIELANEK!, ZN ICZ, O tA B? W S 4I i w. i.

W programie premjowane dodatki: Kolorowa komedyjka „NA .WAGARACH". 
Fenomenalny dodatek muzyczny „SYMFONJA ROSYJSKA" — Przedstawienia 
codziennie o godzinie 3. 7 i 9. W dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

Śmiertelny strzał na zebraniu Koła Młodz. Wieiskiei.
Wczoraj wieczorem na wsi Wyciążc. w po­

bliżu Niepołomic odbywało sic zebranie miej­
scowego Kola Młodzieży Wi< j.kie.j (organiza­
cji prorządowąj). Pod wieczór na zebranie to 
przybył 23-letni Jan Tkaczyk. Po wejściu c \  
salę. w której odb> walo się /ubranie. Tkaczyk  
dobył rewolweru i oddał kilka strzałów w kie­
runku biorącej udział w zebraniu Zofji Zają­
cównę] Strzały były śmiertelne. Zającówna w 
kilka chwil później zmarła. Si rzaly w yw oła ły1 
panikę wśród zebranych.

\ a  miejsce tragiaftn jjo  zajścia przybyła po­
licja. która rozpoćząla dochodzenia. — Tlo 
krwawego dramatu nie zostało narazić wy­
świetlone. m ta lo n o .  że śp. Zającówna, która 
liczyła lat 24. była narzeczoną Tkaczyka, m o ­
żliwe wtW. żebsprawa ma tlo miłosne.

Tkaczyk, po dokonaniu krwawego czynu, 
zbiegi do Krakowa i tutaj został aresztowany 
we wtorek rano.

-OOOOO-

celebrować bedzie ks.iufulat dr. .luzef Kalinowski. 
Kazanie wygłosi ks. Bonawentura Kadcja. P ijar. — 
W czasie sumy kolędy odśpiewa chór „Hasło" z or 
k ies trą  symfoniczną m iejska pod kier. p. St. Pro- 
fica. oraz Soliści: p. Zb. W o/m ak. arl. opery i-p . 
Cz. Kozak (baryton).

----------u-o-0 ----------
Z A W SA R O M U N IA  I KOM UNIKATY.
WYSTAWĘ] *,DZIECKO** — Rajska 12 zwie­

dzają nietylko m ieszkańcy Krakow a, ale także 
wszyscy przejezdni, którzy w okres ie  świąt 
przebywają  w K rakow ie.  — W ystaw a „Dzie­
cko** d a je  cały szt reg  in teresujących ekspona­
tów  z dziedziny wychowania, h ig jeny  oraz m ie ­
szkania dziecka, k tó re  rep rez en tu je  k ilka  b a r ­
dzo ładnych ą tanich urządzeń pokoi dziecin­
nych. — W  dńiu  dzisiejszym w ystawa o tw arta  
jest cały dzień.

— :o o o :—
RF.PKKTUAR T E A T R U  SŁOW ACKIEGO

Środa popok: ..Szesnastolatka"; — wieczorem: 
„Oddajmy się m arzeniu".

Czwartek: ..Oddajmy się niarżfeuiu‘.
P iątek : ..Trzy asy i jedna dam a“.

R EPEK  l i  iATKOiW
ŚW IT: „Kochaj tylko m nie".
WANDA: „Dziewczę z Budapesztu".
APOLLO: „Raj na ziemi"
SZTUKA: „Nasze słoneczko"
UCIECHA: „Ksicżniczka czardasza".
STELLA: ..Audiencja w Ischlu" (Marta Eggert). 

Dodatki.
ADRIA: „Rapsodia Bałtyku".
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza".
BAGATELA: „Siostra Merla jest szpiegiem ". 

Na sęenie rew ja pt. „W iwat Nowy Rok".
KINO MUZEUM wyświetla we wtorek i śro­

dę dwa filmy: „Szalona dziewczyna11 (Anny 
Ondra) oraz „Poco jjracować14 (Flip i Flap). 

 o t u i ---------
NOWY ROK W TEATRZE MIEJSKIM. Dzi­

siaj w środę popo łudn iu  św ie tna  sztuka S tuar ­
tów „Szesnas to la tka“ z pp.: B ednarską ,  Ko­
złowską, M atusiakówną, Romowicz, B urnatowi 
czem, Białkowskim. Rolę p an i  Mac-Neil odtwo­
rzy p. A. Klońska. — W ieczorem kom edja  Sa- 
szy G u itry ’ego pt. „ O d d a jm y ^ ię  marzeniu**, w 
opracow aniu  scenicznem rei .  W. Nowakow­
skiego, wT prem jerow ej obsadzie z P P -  W andą 
Niedzialkowską, K azim ierzem  Szubertem , Mie 
czysławem W ęgrzynem . — Komedja „Oddajmy 
się m a rz en iu 1* powtórzona będzie ju tro  w 
czw artek  wieczorem. — W pią tek ,  po cenach 
zniżonych „Trzy asy  i jedna  d a m a “ D. AmiePa.

TEATR ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZE 
MYSŁOWE.T I RĘKODZIEŁ., ul. S karbow a 2, 
odegra w  Nowy Rok o godz. 18 p rzep iękne  
„Jasełka**.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIE­
RZA. środa 1 stycznia o godz. 3.30 popołud­
niu: ..Śluby rybackie11 (dębnickie) wodewil w 
4-ch aktach K. Krumłowskiego z muzyką Z. 
Górzyńskiego. O godz. 7.30 wieczór: ..To mo­
je Bobo11, krotochwila w 3-eh aktach M. Mnyo 
(premjcra).

DZIŚ SZCZEPKO I TONKO -  DLA DZIE­
CI W STARYM TEATRZE. Znakomici hum o­
ryści „Wesołej F a l i  L w ow sk ie j11 Szczepko i 
Tońko wystąpią dziś w środę 1 stycznia hr. w 
S tarym Teatrze i bawić będą dzieci swoimi nie 
zrównanymi opow iadaniam i,  pełnymi hum oru  
Początek o godz. 5 popoł.

LODA HALAMA I JERZY CZAPLICKI W 
KRAKOWIE. Z nakom ita tance rka  — p r im aba  
le rina  T ea tru  W ielkiego w W arszaw ie  Loda 
H alam a, oraz św ie tny  bary ton  polski Jerzy  
Czaplicki,  wystąpią z jedynym  wieczoiem w 
niedzielę 5 stycznia br. w Starym Teatrze.

— --O d r— -

Fałszerstwo nazwiska — 
zawodem.

ne. Rozprawie apelacyjnej przewodniczył ło­
dzią Gardulski. oskarżał prok. Mostowski.

Skomplikowana historja obrazów.
Przed lokiem p. Z. Heit lingerowa, sek re tar  

ka Domu Artystów, dala n ie jak iem u Gold­
manowi w komis k ilka  obrazów, będących 
wlnsnościąi jej. w zględnie Domu Artystów. 
Goldman obrazy te, wśród których znalazł 8tę 
„Ratiwz1* Tondoiąi i . .Zatoka11 Chlebowskie­
go. przeka/.af skolei n ie jak iem u Stan. Szosta­
kowi. Gdy Heitlingerowa zażądała zwrotu 
obrazów, Goldman oddał jej wszystkie, za wy  
ją tk iem  jednego, k tó re  nie mógł odebrać od 
Szostaka. Szostak sprzedał len obraz za 100 
z.f. n ie jakiem u K at/ow i a p ien iądze  zatrzymał, 
twierdząc, że p. Heit lingerowa podarowała 
mu te sumę.

S p raw a  znalazła się w sądzie, który  ska­
zał Szostaka na 7 miesięcy wlezienia, P onie­
waż Szostak od wyroku tego wniósł odw oła­
nie. skom plikow ana historja z obrazami zna­
lazła sio w Sądzie Apel. W yśw ietlona ona zo­
stan ie  i)o przesłuchaniu  wszystkich świad­
ków.

Z x icmi f e r a f e o .  vsfcic f
POD ZARZUTEM ZABÓJSTWA SZWAGRA.

We wsi Zielonki aresztowano Jakoba Kraw 
czykaą szofera, pod zarzutem przyczynienia sie 
do śmierci szwagra Wojciecha Kzawusia. —  
1 o-nidnia uh. r. Krawnś napadnięty zestal w 
nocy. gdy przoohodził prziz wieś Zielonki 
jirzez Tiieznanego osobnika i uderzony tępym 
przedmiotem w głowo. F raw us po powrocie do 
denni rozchorował się i zmarł 4 grudnia. Pod 
zarzutem spowodowania śmierci Krawusia a- 
rasztowano Krawczyka, który  o<1 dawma czuł 
do niego złość.

KTO UŚMIERCIŁ NIEMOWLĘ?
Przed kilku tygodniami dzieci bawiące sto 

na Krzemionkach znalazły trupa, noworodka. 
Dochodzenia policyjne ustaliły, że jes t  to dzie- 

' cko 50-letni ej Emy Pawuli, służącej z Proszo- 
wiy. Pawula po urodzeniu dziecka w szpitalu 
św’. Łazarza udała się z niem w’ kierunku P ro ­
szowic. Do Proszowic przyszła już sama. Pa- 
wude nre.sztownno i wytoczono jej śledztwo.

P a n n a  W ilson  s e k re ta r k a  w  Białym  Domu. 
‘o t r z y m a ła  od p re z y d e n ta  Rooscweltn zezw o­
lenie na pod p isy w a n ie  n iok lóryc li  d o k u m e n ­
tów  jeg-o nazw isk iem . Xa Ala iłu jo ona jego 
podpis  m is trzow sko .  D o ty d ic z a s  jiotkusaln 

nazw isk iem  R o o se \  olta 11.000 list ‘ów.

S p o r t

Ruchliwość organizacyjna pszczelarzy.
W  gru d n iu  p o w sta ło  w  Y. arsz:iw‘c C en­

t ra lne  Towarzystwu) P szcze larsk ie .  O sta tn ie  
pszczelarze na ca łym  ic ren ie  k r a j  i w ykaże  
li bardzo dużą ruchliw ość. V,T Grześ.-iu n B. 
o d b y ła  sie ty g o d n io w a  w ystaw a pszczelni- 
czo-ogrodnicza. Cieszyła się ona bardzo  du 
że-m pow odzi niom. 1 >o osiągnęła  reko rdow ą 
ilość zw iedza jących ,  w iloAc-i 7 -1.993 Z ja z ­
d y  pszcze la rsk ie  o d b y ły  sio v*l Yyarszaw.c. 
K rakow ie i K otacli. P ow o łano  do życia no ­
we pow ia tow o T o w a rz y s tw o  Pszcze larsk ie  
w  Żywcu. M ałopolscy pszczelarze przygoto  
wuja się do zjazdu, który ma się odbyć w’ 
dniu 22 marca 193G r.

 ooooo- —1—

Z  s a li satiltw e f

Denaturat z czarną kawą.
I Samuel Knrnreiili.  restaurator z Dukli, 

skazany został przez Sąd w Jaśle na ?  mie­
siące iircsztu i "2 tysiące zł. grzywny, za po­
moc udzieloną nieznanej kobiecie pr/y  piciu 
denaturatu . >V styczniu ub. r. przybyła bowiem 
do jego reStanra \ji nieznana koUittta, która 
zażądała filiżankę dzanmj b jw y .  Po otrzym a­
niu jej kobieta wyjęła flaszkę denaturatu, do­
lała go do czarnej kawy i wypiła. Sąd ajicla- 
tfyjły w Krakowie uwolnił Kornreiilia yd wi­
ny i kary, stwierdzając, że nie mógł on wie­
dzieć, w jakim celu klijentka zażądała czarnej 
kawy. W czasie przewodu sądowego wys/h) 
na jaw, że chłopi w okolicach Dukli piją de 
naturat zmięszany z czarną kawą, lub wodą i 
w ten sposób osłabiają jego działanie toksycz­

1 lodowej tafli.
W D av o s  odIi\wva się miijdzynarodowy 

tu rn ie j  l ioke jow y o p u h a r  S penglera .  Do fi* 
n a lu  w esz ły  dnrżjfny  m ed jo la ń sk a  Diavoli 
Rosso Neri i d ru ż y n a  TI. C. Davos.

Nicinii-cka ropi-ezentacja hoke jow a  po* 
k o n a ła  w  Diisscldorfie d ru ż y n ę  londyńsk ie ­
go Quc*iWfe Club w s to s u n k u  1:0. Jedyna 

i lira.mka padła, w trzecie j te rc ji .

Rekordy Polaków w Wlnnntu
W  4»i#(łiiiu o d b \ t y  się zaw ody, w  któ> 

j iycIi wziido mlzial w ielu  w yb itnych  zaw ód  
1 li iknw aii.-trjackicli oraz zag ran icznych ,  m. 

i u. P o l a e \ .  Ń ch rb igow a i K a lb a rczy k .  Za­
w o d y  ,stalv na b a id z o  w ysok im  poziomi®. 
U zyskano  naogó l b a rdzo  dobre  wwiiilti. prav 

: czem (tadlo i>arę rek o rd ó w . W biegli na 
| 10000 m. K albarczyk ustanow ił now y rekord  

P olsk i w czasie 18:52.0. a N ehringow a po- 
k r v la  te  p rzes trzeń  w czasie 2.8.48)5 u s ta -  

| naw ia jąc n ow y k ob iecy  rekord św iatow y.

| OFIARNOŚĆ FRANCUZÓW  NA CELE  
| SPORTOW E.
I Liczno f rancu-k ic  f irm y p rzem ysłow e co 
I rocznie o f ia row ują  z końc-cm roku  ka len -  
j darzow ogo  pow ażne  k w o ty  n a  cele sporto  ̂
i we. W tycli dn iach  z n a n a  firma p e r fn m e r j j  

na T liiband. G ikbs et Co. ofiarował?. d<>̂  
dyspozycji  f iancusk ie li  w ładz  sportowy c i  
kwOte 140 tvs. franków’.

 :0O0:------
100 CHIŃCZYKÓW POJEDZIE NA’ 

OLIM PJADĘ. R ząd  chiński w yasygnow ał 
h w o tę  80 tys. do la rów  celem sfinansowania  
rh iń sk ia j  ekspedyc ji  o l im pijsku j w liczbie 
100 a t le tó w  do Berlina.  v ł . ,

W ĘG RY I AUSTRJACY W PARY^ ’ 
Z n a m ’ w iedeńsk i k lu b  jii lkarski 3 ienna pb 
konał w P aryżu  wiipjsmjyą drużynę  hacing 
Club # 1  ( 11CO. w obecności 5000 widzów. 
R e p re ze n ta c ja  p i łka rska  P a ry ża  
ia z bu d ap e sz teń sk im  F ercn c y aro s  •■).■»

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „Głosu Narodu* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w Urzędach 
pocztowych i na dworcach
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Z t f C ł e  t o ^ N M i a r c M

Co i o ile potaniało?
„wiadomości statystyczne11 w ostatnim nu- j 

W H  podają oficjalne dane, dotyczące ze sta- i 
w taia  burtowych artykułów, objętych j 
■U J* aw łłkow ą, sapoczątkowaJią. jxzer, obecny }

O ratunek dla wsk

Podamy tylko zniżkę ważniejszych artyku- | 
łdW; eMder-fcryształ, obniżka, o  20.6 proc,, o 
bowią żująca od 4 grudnia, nafta, rafinowana o 
t J  proc, od 16 grudnia, węgiel górnośląski i 1 
dąbrowski o 13 proc. od 4 grudnia, papier ro­
tacyjny o 11.5 proc. od 16 grudnia, d ru t  wal-1 
eowany o 10 proc. od 7 grudnia, żelazo s z ta b o - ! 
we o 10.1 proc. od 7 grudnia, surówka odlew- j 
eicza o 10.2 proc. od 7 grudnia.

Jak widzimy, obniżki nie sięgają całkowi- j 
me wgiąb wyśrubowanych ostatnio cen i nie­
współmiernie wysokicli do cen pobieranych za i 
a r tyku ły  rolne, mimo pewnej zwyżki tych j 

ostatnich.
Początek .jednak zestal /robiony j wykazał, 

że można, gdy się tylko chce. Skutki obecnych 
obniżek bowiem dadzą odczuć sic dopiero po 
dłuższym czasie, podczas gdy kryzys swoimi 
skutkami nie na  raty, lecz całym impetom ba- ? się 
moje życie gospodarcze.

Od ks. Pr, Golby, k tóry  na  łamach ńae 
s/ego pisma, wielokrotnie poruszał ak tua l­
ne zagadnienia związane z sytuacją wsi ‘i 
jej potrzebami gospodarezemi i społeczne: 
tni, otrzymujemy zamieszczone niżej uwagi 
wskazujące konkretny sposób rozwiązania 
palącego problemu skarłowaeenia gospo­
darstw wiejskich oraz przygotowania mło­
dzieży wiejskiej do samodzielnej i p roduk­
tywnej działalności w życiu. —  Red.

Projekt wielkiej kampanji Ameryki
na światowych rynkach bawełnianymi

ł oić potrzebę życia wszystkich członków ro ­
dziny. — Mężczyzna ma zajęcie we fabryce, 
kobieta iv ogrodzie i przy szyciu. ----- To znowu 
mężczyzna zarobkuje w locie jako murarz, w
zimie zaś lub w czasie bezrobocia, korzysta z , ,  , . . , . .  ̂ . „  ,
zapasów' małorolnego gospodarstwa. _  Męi- 
ozyzna we fabryce, kobieta, jego prowa<ta>,

W Stanach Zjednoczonych omawia się m o­
żliwość całkowitej zmiuny dotychczasowej po­
lityki państwa w zakresie produkcji i handlu
bawełną. Zapa/sy surowca, k tć re  w okresie kll-

Backowice kolo Spytkowic, w styczniu.
Nie trzeba, być uczonym ekonomistą, aby 

widzieć przepaść nędzy, w którą leci Ind wiej­
ski spowodu

podziału gruntów.
Ju ż  dzisiaj roztropni gospodarze wiejscy, gdy 
im zwracamy uwagę n a  nieszczęsne następstwa 
podziału grantów, odpowiadają, że g run ta  są 
już podzielone i że zdają sobie sprawę z tego, 
iż znajdują się w sytuacji bez wyjścia, .,Nie 
mamy —  mówią —  pieniędzy, aby  wyposażyć 
dzieci, dlatego musimy dzielić gospodarstwa 
na działki kilkumorgowe. Co dadzą nasze dzie­
ci swoim, a naszym wnukom, nad tem trudno 

•dziś zastanawiać11.
A jednak trzeba się nad tem zastanowić

NAJDROŻSZE MIASTA W POLSCE.

Pięć izb pracy powstań e na terenie Po Iski
P rojek tow an e izby  pracy mają być opar 

t s  n a  zasadach  samorządu. Działalnością 
ich  m ieliby b y ć  objęci pracownicy prywat­
n i, przedsięb iorstw  państwowych, samorzą­
d o w y ch , in sty tu cy j prawa publicznego oraz 
chałupnicy. N a  całym  terenie państwa pow­
i ta ło b y  w ed łu g  pro jęku. pięć Izb Pracy a 
m ianow icie;

Izba Ś lfsko-D ąb row sk o-K rak ow ska, Izba 
Warszawsko Ł ódzka, Pom orsko-Poznańska, 

Izba ziem  północno-w schodnich  wraz z Wi- 
leó szczyzn ą  oraz piąta ziem  południow o  
wschodnich w  Małopolsce Wschodniej. Pięć 
ty ch  Izb b y ło b y  połączonych w Związku 
Izb Pracy. — Przez utworzenie Izb Pracy, 
atworzoneby zostało osta tn ie  ogn iw o sam o  

ł *  łiądu fco&pir Iarczego obok istniejącego Zw. 
Izb Przemysłowo - Handlowych, Związku 
Izb i  organ izacyj .rolniczych oraz Związku 
Izb R zem ieśln iczych .

Kto odpowiada za przedmioty
dostarczona bez zamówienia?

J ed en  z k sięgarzy  w arszaw skich , dow ie  
U siaw szy s ię , że  p rzem ysłow iec Z. posiada 
p ięk n ą  b ib ljoteke i szczególnie interesuje

d ziełam i francuskiej literatury, przesiał 
• w  k ilk a  cen n ych  egzem plarzy w yd aw n ic­
tw * p arysk iego , f-m y Jon ęieres, załączając 
rachunek n a  350  zł. Pan Z. nie zawiadomił 
k sięgarza , czy przyjm uje książki. W między 
n o s ie  p aczk a sto jąca  w  przedpokoju, w któ  
rej zn ajd ow ały  się  te dzieła, uległa częścio­
w em u zniszczeniu przez wodę, która dosta­
ła  się  n a  przedpokój wskutek pęknięcia ra- 
iy .  G dy k sięgarz zażądał zapłaty za książ­
k i, pan Z- oświadczył, że nie zamawiał ksią­
żek  i  n ie m a zam iaru ich zatrzymać. Spra­
w a  zn alazła  się w  sądzie, który oddalił po­
w ód ztw o  księgarza, bowiem: kto (art. 69 
k od ek su  zobowiązań) w celu zawarcia urno 
wy sp ełn ia  zaofiarowane świadczenie, nie 
czekając na zawiadomienie o przyjęciu 
oferty, ten w razie niedośjeia umowy do 
sk u tk u , ponosi niebezpieczeństwo spełnienie 
go świadczenia, chociażby druga strona 
'adnej odpowiedzi nie udzieliła.

Wkłady w kasach oszczędności 
nieco wzrosły.

Po kilku miesiącach stałego odpływu wkła­
dów z kas oszczędności zaznaczył się w listo­
padzie r. b. znowu wzrost wkładów, który objął 
zarówno Pocztową Kasę Oszczędności, jak też 
kasy komunalne. Ogólna suma wkładów w P. 
K. O. podniosła się z 831.515 tys. zł. do 835.224 
tys. zł. Ogólna suma wkładów w 363 komunal­
nych kasach oszczędności wzrosła z 662.046 
tys. zł. na 31 października dlo 662.754 tys. zł. 
na. 30 listopada 1935 r.

EG IPT KLIJENTEM  ŁODZI.
Naakutek osłab ien ia  konkurencji w ło s­

k ie j I japońskiej, dało się zauważyć w  Egip 
cie zainteresow anie dla polskiej produkcji 
w łókienniczej. W okresie przedświątecznym 
przybyli do Lodzi kierownicy działu zaku­
pów  jednej z najpoważniejszych firm hur­
towych artykułów włókienniczych w Kai­
rze. Delegaci odwiedzili w  Lodzi szereg firm 
eksportowych i zawarli tranzakcje w artości 
około  H m iljona zł.

j przeciwdziałać groźnym następstwom zuboże- 
i nia ludności. Sądzę, że

Do najdroższych miast w Polsce pod wzglę i ____
dem cen za środki żywności, należą: Kraków, JEST JESZCZE CZAS I SĄ ŚRODKI 
Katowice i  Lwów. RATINKU.

W Małopolsce wschodniej do uajdroższycit i Najskuteczniejszym sposobem jc»t zawodowe 
należą W n a s t  kolejności miasta: Kołomyja, przygotowanie wsi w ten sposób: Organizujemy
d ery sław , Drohobycz, Przemyśl, Rzeszów, i młodzież męską i żeńską i kształcimy ją przez 
Stryj j Stanisławów. ! sześć okresów zimowych, stosownie do wrodzo

nych zdolności i zamiłowania. Oprócz udzie­
lanych wiadomości ogólnokształcących uczymy 
dziewczęta szycia, koronkarstwa, tkactwa, go- 
towania, hodowli zwierząt, mleczarstwa, sero- 
warstwa, przetworów owocowych, warzywni­
ctwa, ogrodnictwa, pszczelarstwa, higjeny. —■ 
Chłopców uczymy rzemiosła, uprawy roli, ho­
dowli zwierząt, handlu i przemysłu. Następnie 
dziewczyna lub chłopiec starszy, pomaga młod 
szemu do dalszego kształcenia się. aby jedno 
z nich odziedziczyło majątek w całości i dato 
opiekę rodzicom. Tak chłopcy jako  też dziew­
częta Składają ze swych oszczędności po 10 zł. 
do P. K. 0. i zakładają Muro pośrednictwa 
pracy. Kapitał złożony może posłużyć do da l­
szego kształcenia zorganizowanych. (Piszący 
ten ar tyku ł zobowiązał się pożyczyć organi­
zacjom chłopców i dziewcząt w swej wsi po 
500 zł.).

Na zarzuty i wysunięte ewentualnie wątpli­
wości odpowiadamy w ten sposób, że nie chce­
my dopuścić dio

współzawodnictwa i osłabienia miejskich 
zawodowców,

lecz pragniemy tylko ułatwić bytowanie wsi lub
robotników wiejskich w większych skupieniach 
przemysłowych.

Oto przykłady; Parcela jedno lub dwumor- 
gówa, należycie uprawiana i w yzyskana może 
przy zajęciu zawodowym męża i żony zaspo-

sklepik. — Mężczyzna!, prowadzi sklep na wsi, 
a  kobieta szyje i t. d.

Do korzystnych następstw w ykonania  po­
wyższego planu zaliczyć należy: współpracę w 
rodzinie i pomoc wzajemną w społeczeństwie, 
równowagę, zanik prolctarjatu i bezrobocia. — 
O taką  organizację rozbijałyby się wszystkie 
zakusy wywrotowców-, bo wszyscy mieliby u- 
miarkowany i wystarczający dobrobyt, a. co 
najważniejszą że myśl ich byłaby skierowana 
ku wyższym celom życia.

SKĄD CZERPAĆ FUNDUSZE 
I KIEDY UCZYĆ?

Czas od wiosny do późnej jesieni nie jest 
stosowny do nauki, gdyż wtedy ludność w iej­
ska  ma zajęcie na roli i może zapracować na 
opłacenie nauki od 1 grudnia do 1 kwietnia, 
j a k . zwyczajnie mówią ,.w zimie11. Takich sześć 
„zim“ wystarczy do nabyda średniego w y­
kształcenia zawodowego. Chodzi tylko o to, aby 
wymagania nauczycieli były umiarkowane, 5 
aby uczniów była pokaźna ilość. Sądzę, że 25 
uczniów może płacić miesięcznie po 2 zł. Kwo­
ta  50 zl. ma być rozłożona w ten sposób: go­
tówką opłata 15 zl. miesięcznie, 35 zł. na ;m- 
żywienie i opał. Mieszkanie i świetlicę na  nau­
kę dostaczają uczniowie bezpłatnie. Na ten te­
mat przemawiałem do rodziców, którzy plan 
uznali za  możliwy do wykonania i zgłosili po 
10 uczniów i uczennic. Już  możnaby kurs roz­
począć, gdyby chcieli płacić po 5 zł. miesięcz­
nie. Ponieważ jednak ta kw ota  jest za wyso­
ka w dzisiejszych stosunkach, dlatego trzeha ją. 
uzupełnić.

Aby akcję przyspieszyć, trzebi nadać je] 
charakter powszechny w drodze ustawy, aby 
młodzież po ukończeniu trzynastego roku ży­
cia była obowiązana rozpocząć kurs zawodo­
wy sześciożimowy.

Ten środek może zapobiec nietylko roz­
drobnieniu gospodarstw, lecz także uzdolnić 
przyszłych kolonistów do dostosowania się do 
innych warunków życia n. p. na  emigracji. — 
Gdyby nasz kolonista był przygotowany do 
podjęcia pracy w innych warunkach, to swą' 
siłą i wytrwałością przewyższyłby osiedleń­
ców innych narodowości.

P ro jek t ten wysuwam pod rozwagę naszych 
posłów, aby zechcieli zastanowić się nad p r o ­
blemem wychowania i kształcenia, podrą s ta ją ­
c e j '  młodzieży wiejskiej i podali konkretne 
wnios-ki do aprobaty  Rządu, pońini na  to, że 
korzystniej jest zapobiegać ruinie materjałnej i 
duchowej, niż szukać funduszów na zasiłki dla 
bezobrctnych i naprawiać ujemne skutki bez: 
robocia... budową więzień.

KS. GOLBA FRANCISZEK

zakupione przez państwo mają być użyte dla 
wywalczenia bawełnie amerykańskiej panują­
cego stanowiska na rynku światowym. Według
zapewnień fachowych obserwatorów Ameryka 
przygotowuje się do rzucenia na rynek 20.000 
bel bawełny tygodniowo w celach konkuren­
cyjnych. ażeby rynek ten zdobyć i w  zupełno­
ści dla swego eksportu zatrzymać. Te zamie­
rzenia rządu ameryk. mają być też powodem 
zwołania międzynarodowej konferencji baweł­
nianej, na której eksporterzy amerykańscy po 
uprzedniem uzyskaniu stanowczych zapewnień 
swego rządu podyktują warunki eksporterom  
iunych państw. Oczywiście wobec takiego po­
parcia swych eksporterów przez rząd amery­
kański konkurencja zagraniczna musi ustąpić 
i zadowolić się malemi, lokalnemi rynkami 
zbytu.

Ucieczka ze ws w Anglji.

Od poniedziałku dnia 2 3 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a ( (

kinoteatrów  awiaia:

Nasze słoneczko
Najradośniejszy program świąteczny dla wszystkich od 6 do 100 lat! — Sukces największych

kinoteatrów świata1
(Shirley Tem piel Olśniewające 
cacko najeża równiejszych uś­
miechów i wzruszeń! — Za­
bawa ! Sentyment — Humor!

W roli głównej: najcudowniejsze dziecko 20-tfgo wieku, gwiazdeczka, którą kochaja wszyscc, 
ganjalna, najmilsza, t M I B I  K V  T F M f t l  E  Kreacja jej to najwyższy szczyt
maleńka w V 1 IK b C!T  I  C F lw  r C  artyzmu! — Ponadto wytworny
JO«l MC, Craa i piękna Rosaiw ary A m es jest to najpięknieiszy film matei czarodziejki
•kranu — uznany przez publiczność i krvtykę za najlepsze arcydzieło obecnego sezonu

NADPROGRAM, najnowsza i najlepsza komedia z BUSTER KAETONEM 
Filmy nasze reklamują się same swą pięknością ! Wydaje się w binrze kina zniżki na nowy sezon 
P oran k i z  togo  film u we środę tj. 1 b. m. o g. 10 i 12 w poi. — Ceny miejsc od 50 gr.

i
i i i  n i g i k i w  o l M  m d i  « l i i « i i  a n h r

W najbliższą niedzielę, 5 stycznia, odbę- j zapobiec zmniejszeuiu emerytur, 
dzic się w lokalu Tow arzystwa Urzędników j W związku z poruszeniem, i sinieją toni 
Miejskich w Krakowie o godz. 10 zebranie i wśród emerytów, odbyło sio posiedzenie ko- 
delegatów wszystkich organizacyj urzędni-1 mitetn międzyzwiązkowego, obejmującego pra-
czych w związku ze sprawą obcięcia l&t wy­
sługi emerytalnej w b. państwach zaborczych
0 25 procent. Organizatorzy zebrania zaprosili 
n a  nie wszystkie zainteresowane organizacje 
tak z terenu województwa krakowskiego, jak
1 z innych województw, celem uzgodnienia 
akcji.

Zaznaczyć należy, że do biur organizacyj 
urzędniczych w Krakowie zgłaszają się o po­
radę praw ną w sprawie zagrożonych emerytur 
bardzo znaczne rzesze zarówno emerytów h. 
państw zaborczych, jak  i czynnych jeszcze 
funklcjonarjuszy państwowych, którym  j)0

Jak donoszą pisma angielskie, daje się 
zauważyć w ostatnich czasach duża u ciecz 
ka ze w si w  A nglji. O statnie dane w yk azu ­
ją. że na roli pracuje już tylko 6 7 2 .0 0 0  lu­
dzi, Jako powód podają duży przyw óz środ­
ków  żyw n ościow ych  do A nglji po cenach  
w ysoce konkurencyjnych, co wywołuje spa 
dek produkcji krajowej, podrażając ją rów­
nocześnie. Również utrudnioną jest pow aż­
nie sama produkcja, co powoduje dużą nie­
opłacalność. Sfery zainteresowane prow a­
dzą obecnie badania opłacalności p ojedyn ­
czych gospodarstw. Ustalono, że najzdrow­
szym  typem  gospodarczym  jest ty lk o  samo­
dzielne gospodarstw o fam ilijne. P rojek to­
wane osadnictwo bezrobotnych na roli n ie  
da właściwych rezultatów. Cała uwaga mu 
si być zwrócona na zapewnienie teg o  ro­
dzaju typom gospodarstw- familijnych opła 
calności i rentowności

CZECHOSŁOWACKI MONOPOL 
ZBOŻOWY W YKAZAŁ ZYSK-

Czechosłowacki monopol zbożowy wy­
kazał za rok operacyjny 1934-33 czy sty  

zysk  w  w ysok ości 2.8 milj. koron cz. (oko­
ło 6 2 0 .0 0 0  zł.)
ZNIŻKA OPŁAT ZA WIZY FRANCUSK IE.

Jak informuje konsulat francuski w War 
szawie, obniżone zostały opłaty za wizy fran 
cuskie. Koszt wizy pobytowej wynosi obec­
nie zł. 19.60 zam iast, jak dotychczas, zł. 
40.47, wiza tranzytowa zaś (przejazdowa) 
kosztuje zł. 1-80. zamiast zł. 2 .50 .

 ^ o o c o -----------

Geny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-tow arowej w Krakowie 

notowano we w torek 31 grudnia następujące ceny: 
Zboża. Pszenica dworska czerw-, stand. 18A0 -  

18.75; b ia ła  stand. 18.25—18.40: targowa st. 17.75 
do 18; żyto dw orskie stand 13.80—14; targow e 
stand. 13.50—13.70; owies dworski stand. 15.00— 
15.25; targow y stand 13 .75 -14 ; jęczmień dworski 
•Stand. 14—15.50; targowy sland. 1350— 13.75; ku- 1 
kurudza kraj. 15.50—16: proso 13—14; tatarka
(gryka) 15.50—10

Artykały strączkowe. Groch W iktoria 33—35: 
pół W iktoria 27—29; zwykły iadalny 25—27; fa­
sola cukr. biała (jasiek) 37—39; biała 24—25; kloc­
kowa 24—25; długa 25—26; Wachiel 22.00—23.00; 
bobik 16.50—17; wyka ciem na 20.50—21.00: szara 
19.50—20; peluszka 24.50—25; łubin żółty 10.75— 
11.25: niebieski 9.30—9.50.

Artyknły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14.00; lniane 37-38 proc. bial. i Uusz. 16.00— 
16.25; siano słodkie 7.50—8; średnio 6.o0—7; 
kw aśne 4.50—5; potraw- 5—6; koniczyna pastew na 
0—10; słoma długa 4— 4 50; mierzw a luzem 3.75 
do 4; ziem niaki stołowe 4.50—4 75

Nasiona. Rzepak zimowy z work. 37.50—38,50: 
rzepik czyszczony letni słodki z workiem 37—38: 
siem ię lniane z workiem  90 proc. hasis 31 50—32: 
mak niebieski z w orkiem  66—68: szary 63 —65;
km inek kraj. czyszczony 81—82; koniczyna nasien­
na czerw a t e s t .  130—140: bez kanianki 110—115; 
surow a czerwona 100—110.

Przńtwerr młynarskie. Maka pszenna gal. 1A 
st. wym. 0-2O proc. 34.00— 36.00; gat. IP st. wym. 
0 45  proc. 32—32.50; razowa 0-90 proc. 23—23.50: 
mąka żytnia okr. K rak ( gat. st. wym 0-55 proc. 
22.00—22.25. razowa 0-90 proc. 17.50—13.00: m ąka 
żytni.-; okr, Poznańskiego 1 gat. st. wym. 0 55 p ro c  
22.25—22.50; otręby żytnie standartow e 9 -9.?u; 
pszenno stand, średnie 9 —9.25; perlów ka 32—31: 
pęcak libry-"/!:' z workiem  21 -23; chłopski Hot 
worka 18.50— !9; siekanka jęczm. kilu-, z workiem

cowników państwowych, przedsiębiorstw- pań 
stwowych. samorządowych i prywatnych pod 
przewodnictwem prezesa Zwiąaku Zrzeszeń dr.
Krajewskiego, na którem uchwalono powołać 22.00 —23.00; chłopska bez worka 19—19.50: kasza

jagłaua fabryczna 28—29; ehlonska 24—" u  tatar- 
ezana cała 27.50—28; łam ana 25.50—20

Temienci spokojna: podaż średnia: dowozi lo­
kalne małe.

do życia trzy biura porad prawnych, w upra­
wie odwołań od doręczonych emerytom dekre­
tów, obcinających emerytury. Przy ul. Sław­
kowskiej 25 czynne będzie biuro o dwu skła­
dach personalnych, urzędujących od godz. 10 
do 13 i od 18 do 20, inne biuro mieści się w  
Kasynie Urzędniezein przy ul. Basztowej 8 na 
11 p. i urzęduje we wtorki i piątki od godz. 
10 do 12, Ponadto  krakowskie organizacje u-

przejściu na  emeryturę grozi zredukowanie • rzędnicze porozumiały się z dwiema kancela 
liczby lat wysługi emerytalnej z czasów za- rjami adwokackiemi i powierzyły im sporzą 
borczych. Zagrożeni zredukowaniem wysługi dzanic za niskiemj kosztami odwołań od orze-
emerytalnej dom agają się od organizacyj u- 
rzędniczycli stanowczych krokćw, mających

częń emerytalnych. Akcja emerytów w Mało- 
polsce przeciwko obcięciu im emerytur o 25

procent przybrała zatem charakter bardzo sze­
roki. W dwutygodniku ..Jedność1' organie 
pracowników umysłowych zam ieszczono w n u ­
merze z 1 stycznia obszerny artykuł, informu­
jący o t -m. jak należ}’ wnosić odwołania prze 
ciwko odliczeniom lat shiżby, orzeczonym 
przez izby skarbowe lin. podstawie dekretu u 
zniżkach emerytur.
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arszawa przekroczyła
budżet emerytur.

Warszawa. 31. 12. (Telef.) J a k  słychać, 
bądżat ...cnmrytur zarządu W arszawy zo^tat w 

r.oku przekroczony dotąd o 2.000.000 zt.

T a j n y  u k ł a d  w  o l s z o w y
N i e m i e c  i J a p o n i i ?

Ustawa amnestyjna 
w  opracowaniu.

W arszawa, .31. 12. (Telef.). D epa r tam en i  
K arn y  Min. Sprawiodliwnśoi opracu je  po

Budżet- personalny wydziału spraw ogólnych ze j W iedeń, 31 "rudnia (Tri. w].). W ed.le! powinna — zdaniem  Berlina — n iepokoić ,i" (V,.7.,..",, i ; ' •' nni e s ly.'ne.' zes âvv*en ®̂»
cąlkowicie wyczerpany już na 1 listopada, doniesienia z Londynu rząd angielsk i śle- A nglji, lecz przeciwnie ° — **—- '■ ' ę -, non n ap u s z c z o n y c hspotkać się z jej

Wydaf.kr.p. i-sonalue tego wydziału zostały j rfzi PiInie rozwój stosunków  nieiniecko-japoń [ uznaniem . Londyn posiada też in fońiiacje’ ! ^  .
rzucone • na przedsiębiorstwa miejskie. —.! skeh. K anclerz Hitler w ystąpił m ianow icie j że odm iennie od stanow iska kół niem iec ■ 3 'AK • Bzm nni-

• kasie miejskiej. Pobór tego podalku możj 
yściowo. uratować sytuację finansową miasta.

T y N  jeden protest k a r t e ^ y .
Warszawa, 31. 12. (TrW .i Na blisko 130 

ofganiżącyj kar te low ych .za re jes trow anych  w 
formie syndykatów 1 nl> biur sprzedaży, które 
zostały rozwiązane przez ministra przemysłu 
i handlu /ciosil reklamacje tylko jeden kartel,
ndanowii-ji. Rinro S.pr/.r
ni i Tlmalj.aaiii jżclaziwa. S.ka /. o u t . od.p. w 
Warszawie. Do kartelu t rao  wchódzi 17 fa­
bryk: Starachowice. Stowarzyszenie Mechani­
ków. ’ Modnmjów. Handlkcl buty: Kamienna.
Ludwików. Bialognn i iu.

Główny u rząd  statystyczny ogłosił osta tn io  i ty da leko  w tyle za la idealną normą. Podał ki 
wyniki gospodarki budżetow ej pańs tw a za m ie jb e zp o ś red n ie  dały tylko (>2.2 proc., pośredn ie  
siąc listopad, umożliwiając tem sam em  oceny

Ang'els*a nończ-a dla Warszawy.
"Warszawa, ; RATY; Prze.! paru dniami ngio- 

sztłlia zoM a la w prasiu jednobrzmiąca notatka, 
pul stająca niektóre szczegóły biogram u lon­
dyńskiego koresponilciita 1’Ą T a  o przyznaniu 
elektrowni okręgu warszawskiego S. A. po­
życzki angielskiej na cele inwestycyjne. Polska. 
Agencja Tcjc^r. stwierdza, że dalię co do sa ­
mego laktu przyznania pożyczki są ścisłe, na­
tomiast transfer pożyczki dokonany zostanie 
stopniowo w miarę postępu inwestycyj. Do­
niesienie ligi in iskiego korcsjiondcnla w całości 
pochodziło cri upełnomocnionego przedstawicie­
la elektrowni okręgu warszawskiego S. A., 
k tóry  bawił wówczas w Londynie, prowadząc 
rokowania z kapitałem angielskim.

y Wyrębów Odb-w-j wyników, jak ie  gospodarka  ta przyniosła za 
cały okres 8-miu miesięcy bież. roku budżc to- 
wogo. Osiem miesięcy, to dw ie  trzecie roku. a 
więc czasokres, k tóry  wpływa już decydująco 
na przyszłe uksz ta ł tow anie  się całorocznych 
zamknięć budżetowych. Można też już dziś na 
podstaw ie  tych w yników powiedzieć, że rzeczy 
n istość odbiegła bardzo daleko od zapowiedzi, 
z jak iem i występował w kw ie tn iu  1035 roku 
ówczesny p re m je r  Kozłowski i ówczesny mini 
s le r  skarbu  Zawadzki, zarówno co do wysoko­
ści spodziewauyeh dochodów jak i wydatków  
ska rbu  państwa.

J a k  wiadomo, dochody całoroczne p re lim i­
nowano na 2.01fi milj. zł., czyli w okres ie  8 mię 
sięey pow innoby wpłynąć t.844 milj. zł. W rzc 
czywistości wpłynęło 1.24(5 mili. zł., czyli omył 
ka na niekorzyść skarbu wynosi prawie 1(10 
iniljonów złotych. Zawiodły p raw ie  wszystkie 
pożycie dochodowe budżetu , op racow ane przez 
poprzednika min. K w iatkowskiego. W  ciągu 8 
m iesięcy w pływ y pow inny  wynieść (5(5.6 proc. 
całorocznych dochodów', a tymczasem pozosta-

Pożar w siedzibie P. A. L.
W arszawa. 81. 12. (Tek) Dziś o godzi­

nie 2-iej w nocy zna la rm ow no  s traż  ogn iow ą  
u w ybindm  ożaru  w pałacu P otockich , na-iv 
leżącym  do BGK. gdzie m ieści się kancelaę 
rja Polskiej A kajcm jj Literatury. Po dwu  
godzinach  pożar  ugaszono . Tła no ko ło  godz, 

65.7 prac.,  cła za ledwie 48.5 proc., nim’ opole 1 ^  " T , ’' l‘"l'M "»»ow.iio  p o ża r  i w k ró tc e  ZO- 
65.6 proc., a tylko opłaty s tem plow e przyniosły 1 zon5--
nadwyżkę. Min. Zawadzki uspakaja ł  spoleezeó 
siwo, że budżet całoroczny zam knię ty  będzie
deficytem tylko 150 milj. zł. Tymczasem już w I Poznań 81. 12. (Tcdcf.) W p ią te! :  u tuV  
okresie 8-m i u m iesięcy deficyt budżetowy w y -1 g lego  ty g o d n ia  grupa ch łopców  znalazła W 
raza sie cyfrą przeszło 219 milj. zł., czyli przyj | K ruszw icy ]»rzv k an a le  w p ły w a ją cy m  dd 
imiiąc do końca roku lo samo lempo wzrostu ! ( ;„ ,da  część przedm iotów skradzionych Z 
deficytu, w ynosiłby on z końcem marca, sum ę k o leg ja ty  kruszw ickiej. W  ko leg jac ic  nie wyj 
około 380 milj. zł. Gdyby nawet os ta tn ie  czle- j  k ry c i  sp raw cy  dokona l i  n ied aw n o  święto*

Fo świętokradztwie w Kruszwicy.

Śmierć wybitnego em granta rosyjskiego
Warszawa, 31. 12. (Tob/T.) IV Laskach pod 

Warszawą /inarl przebywający w Tolsee na 
[emigracji uczony rosyjski prof. Michał Ttichan- 
i Baranowski, swego czasu jeden z lujwybitniej 
szych ekonomistów TJo<ji. Po wybucliu rewolu-

ry miesiące, jako z reguły  najkorzysln ic jsze 
dla skarlm przyniosły deficyt mniejszy, to  i lak 
Bylibyśmy daleko poza przewidywaniam i min. 
Zawadzkiego, który następcy swemu pozosta­
w ił uciążliwy spadek.

Z n am ien n ie  p rzedstaw ia  się fakt.  że mimo 
n iedop isan ia  dochodów skarbowych, wydatki 
przekroczyły znacznie sumę. jaką winny były 
wynieść w edług p re lim inarza .  Zam iast wydać 
w okresie  8 miesięcy 1.445 milj. zł. wydano o 
20 mili. w ięcej. .Test to również jedna z przy­
czyn u trudn ia jąca  now em u m inistrowi ska rbu  
w ybrnięc ie  z ciężkiej sytuacji budżetowej.

 o q o — -

Walka z nośrednictwsm na wsi.
Warszawa, 31. 12. (Telef.') Kółka rolnicze 

w różnych stronach kraju przystąpiły do wal-
cji tymczasowy rząd Kierońskiego powołał gO | k , ze zbęt)nen1 pośrednictwem handlowem na 

sKkaU*S^fiatii. \\ 'ćzksie rciruiucji Tióisżi;v7i"
okiej prof. Baranowski wyjechał z Rosji. 

 o o o o o -----------

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 81. 12. (Telef.). Giełda d ew i­
zow a: Bejgja 80.80 l lo la n d ja  359 .G5. L o n ­
dyn  20.00: N ow y Jork  5.29, P a ry ż  34.99, 
P ra g a  21.97. S z tokho lm  134.55. S zw a jc a r ja  
172.30. Berl in  213.45, M a d ry t  72.56. D olar  
p ry w a tn i : '  5.29. niliel z lo ty  4.74. d o la r  z lo­
ty S.P8. m a rk a  n iem iecka  J 23.00 f u n t  ,«zt. 
26 05, ,'J en d e n c ja  d la  p o ży c ze k  p a ń s tw o ­
w y ch  p rzew ażn ie  m ocn ie jsza ,  d la  listów- za­
s ta w n y c h  i a k c y j  u t rzy m an a .

wsi. W niektórych gminach kółka rolnicze no 
djęły akcję skupu nierogacizny i wysyłają trzo­
dę do Warszawy, gdzie sprzedają ją za p o ­

średnictwem  kasy targowej. Ostatnio nadeszło 
do Warszawy kilka w'agonów trzody chlewnej, 
wysianej przez kółka rolnicze. Rclnicy przez 
sprzedaż bezpośrednią uzyskali od 10 do 30 
groszy więcej na kg. żywej wagi.

— ;o o o :—

ięte
k ia d z tw a .  Znaleziono dwie puszki pozłaca* 
ne. s łużące do udzifdanja Kniuiiuiji św. ora? 
sznur  z lo ty  % o ł ta rza  św. A n ton iego .  Póji- 
eja. je s t  na trop ie  św ię tok radców .

Kpt. hr. Marchi w  W arszawie
Warszawa, 31. 12. (Telef.). Przybyły  dt* 

W arszawy w im ien iu  Papieża  z p iń sk ą  i bire­
tem kardyna lsk im  dla ks, nuncjusza Marma£>i 
giego lir. P ię tro  Marchi, kap i tan  gw ard ji  szla* 
chockiej,  złożył dziś w południe w ien iec ńa 
grobie Nieznanego Żołnierza. W  ceremonji 
uczestniczyli p rzedstaw ic ie le  n u nc ja tu ry  oraa 
władz wojskowych i liczne zastępy publiczno*, 
ści. Hr. Marclii przybył na  g rób  w  towarzy­
s tw ie  przydzielonego do niego na czas pobytu 
w  W arszaw ie  kpt.  Rzewuskiego. W ysłannik  
pap iesk i złożył na  płycie w ien iec z róż bia­
łych, czerwonych i żółtych, upiętych na galą»: 
kach świerkowych. Na szarfie wypisano po p oi 
sku :  z jednej  s trony na  wstędze o barwach pa', 
pieskich „A biegar ja  P p a ie sck “, a z drugiej nSr 
wstędze o liarwącKpekiiMiŁ - Żidnier?yw/i UjO- 
zn a n en u p .

Wina poszczególnych helowców O.U.N.
W arszawa, 81 grudnia .  C harak teryzując  po 

szczególnych oskarżonych, prok. Żeleński spro  
sto w ał d a tę  u rodzenia  osk. Pidhajnego (nie 
ukończył jeszcze 80 lat). Chodzi o nim legen­
da, że to on , ,zrobil“ śp. k u ra to ra  Sobińskiego. 
Przy n im znaleziono 38 naboi rew olwerowych

„  . >-> > i , oi -o  ze ściętemi pociskami. J a k o  se k e re ta rz  gdań-Pap-ery procentow e: B udow lana  4 0 ..i0 ,; v , tf . . .. t’n , o
.. , . -o  on i. sk iego ośrodka otrzym ywał szczególne zada-S.tabiliz.;n \' na 64..>0. d o la ro w a  .>>.20. kon-1 h J .
■wersyjna 64.50. do la row a  79.75. ko le jow a  
78.0D. l is ly  i ob ligac je  b a n k ó w  p a ń s tw o ­
wych bez zmian

Akcje: B ank  Polsk i  96.25. W ęgie l  12.00, 
■daraeliowiee 31.00.

l a s t m  św ateczne w Sowietach.
Warszawa, 31. .12. i Telef.) Według dnnie- 

[sleii /. Moskwy obie stolice sowieckie w okra­
sie świątecznym przybrały dawno niewidziany 

[wygląd. Ludność, czyni przygotowania świą- 
llccziu'. Na targi zwieziono znaczne ilości cho’.- 
juek. których dostarczyły okoliczne kolektywy  
[rolne. W Moskwie w pierwszym dniu sprzeda- 
|żv eiicim.k napływ kupujących byl tak wielki, 

wszystkie sprzedano. W Leningradzie sprze 
[iauo w pierwszym dniu ]iojawienia ^ię choinek 
10.000 sztuk. B la d z e  szkolne wydały zarzą- 

[fl/.enie. ażeby w ncc sylwestrową urządzone 
Izostaly zabawy przy choinkach. W licznych 
|&Kiepae1i po raz pierwszy od istnienia władzy 

jeckiej ukazały się w sprzedaży ozdoby 
.•owe. Większa część zabawek w ten lub 

|sposól> gloryfikuje armię czerwoną i wo- 
■iwieckicli. Największym pokippem cie- 
-reliiiie gwiazdy. Pierwszy dzień No- 
ui ogłoszono jako dzień wypoczynku, 
fżiiwir ludności udział w zabawach 
tych. Bale noworoczne w noc sylwy­

rządzone będą niofyiko w miastach. 
Fe.Pktywnch rolnych.

— ooo—

larc rzymsko-katolicW w Turcii.
imbul, (PAT.) Dzień Nowego Roku zo- 
rłoszony jako święto narodowe Turcji, 

ta zapadła i>o wprowadzeniu w Tur- 
diarza gregoriańskiego.

nia w prost od KonOwałca. Zeznania jego pe ł­
ne są kłam stw , on zaopatrzył Maciejkę w mor 
dorczą, broń. N astępn ie  omówił p roku ra to r  
działalność osk. Malucy, który  jako  referen t  
organizacyjny pe łn ił  nadzór nad całą sieeią  
p lacówek bojowych. W iedział o przygotowa­
niach do zamachu, posyła! pieniądze Lehedio- 
wi, u ła tw ił  ucieczkę zabójcy.

Przechodząc do  om ów ienia  roli osk. Kar- 
]),vńca p ro ku ra to r  zaznacza, że jest to jeden 
z tych oskarżonych,

KTÓRZY SK UPIAJĄ NA SOBIE BODAJ 
NAJWIĘCEJ SYMPATJI,

ałe m a  on bardzo ciężkie winy na sumieniu. 
Nie chce wyjawić żadnego nazwiska i n ie  wy 
jawił. W ak tach  Senyba jest o n im  mowa. Już 
w kw ie tn iu  1928 r. był on za trzym any we Lwo 
wie przez policje. Nie clicę nic ujmować roli 
osk. Karpyńca przez to, że powiem , iż rola 
jego d a  się u jąć w  kilku  zaledwie słowach, 
przeciwnie, d la tego mogę sie ograniczyć do 
k ilku  słów, że wszystko jest aż nad to-w yśw ie­
tlone tem i butlam i, retortami, tym całym 
sprz,ętem, który dla ludzi m iał n ieść śmierć. 
Je s t  on s tuden tem  chemji. J a k  stw ierdza p i ­
smo uniw ersy te tu ,  egzaminów n ie  zdawał. 
K arpynec  wyjaśnia, że dlatego, iż nie m iał pie 
niędzy, ale  gdy  go aresz tow ano  miał 102 zł. 
W dokum en tach  S ^nyka jest  mowa o tern, że 
w łaśn ie  od r. 1931, tj. od tego roku, k iedy K ar  
pynec zam eldowany został W Krakow ie,  orga­
nizacja wydawała dużo pieniędzy na to, aby 
stworzyć Iaboratorjum, ąby móc produkować 
środki -wybuchowe, a może także i trujące. Ze 
s taw ien ie  tych d a t  uderza. K arpynec  twierdzi, 
że szukał w  wynalazkach zaspokojenia swej 
ciekawości. Nie chcę wykluczać te j  możliwo­
ści, że coś z osobistych chęci było w dzia łan iu  
Karpyńca, a le  w każdym  razie rola Karpyńca 
jako chem ika i  pirotechnika n ie  ograniczała

się  do tej jednej bomby, bo słyszeliśmy i inne 
wybuchy: w d ru k a rn i  Jaśkowa. Bombę wiózł 
też Spolski i Jwasyk. Przygotowywano, coś na 
Kossobiidzkiego i była jakaś \va ii /ka  w konsu 
lacie sowieckim. Nie jest rzeczą ważną, ozy 
ampułka w bom bie warszawskiej była nieru­
choma i m iała być zgnieciona przez, ruchomy 
tłok, czy też po tłoku  doczepiona i miała 
zgnieść się przez uderzen ie ,  a le p rzew idu ję  
tezę, że bom ba nie była przeznaczona, aby za­
bić m in is tra ,  czy kogokolwiek, lecz m iała być 
zasłoną dyniową, aby  n ikt n ie  mógł schwytać 
ucieka jącego. Teza taka  jest sprzeczna z u s ta ­
leniem . że bomba była o dużej sile wybuchu 
i oboję tne  jes t  z p u n k tu  w idzenia art.  225 kk. 
kiedy miała zabić, czy pry.y a taku ,  czy przy od 
wrocie. Ta b o m b a  liyla użyta na min. P ierac- 
kiego. Świadczą o tern zeznania św iadka Za­
jąca, któ ry  widział pierw sze kroki Maciejki 
i jego manipulacje . Osk. K arpynec  mówił, że 
on te  bom bę sporządził  tylko częściowo, W y­
konał tylko konstrukcję  zew nętrzną i część za 
p a ln ika  z. am pułką. W orzeczeniach biegłych 
znajduje się <lowfód, że osk. Karpynec sporzą­
dzi! cały pocisk. Nic nie wyklucza, że zaw ar­
tość bom by pochodzi z Krakow a. W  jakich oko 
Kcznościach i z. jaką świadomością Karpynec 
w rę -iy l  tę bombę i na jaki uży tek? nie mam 
dowodów na to, że K arpynec  był uprzedzony, 
iż bom ba miała być użyta na min. P ieraokie- 
go. Tw ierdzę jednak , że Karpynec w iedział,

IŻ BOMBA JEST NA CZŁOWIEKA.

Czy zamachowiec um ia ł  użyć bomby, oży 
nie, czy ona wybuchła, czy nie, fó dla winy 
Karpyńca jest obojętne. Przedm iotow o i pod­
miotowo K arpynec  uczynił wszystko, aby bom 
ba działała. W  ujęciu  kodeksu  karnego  wina 
jego z art. 225 jest dowiedziona.

Warszawa> 3t 12. (TełefX Były poseł B. 1$.| 
Dabtilewicz, który  był sekretarzem BB. na: 
W arszawę otrzymał jedno z (kierowniczych sta­
nowisk w zarządzie tramwajów Warszawy.

Strajk studencki w Egipt e.
Kairo, (PAT.) V,A kłady na iiiiiweNsytiecie 

zostały wznowione, lecz studenci strajkują w 
dalszym ciągu, domagając sie w ten sposób

P rzy sp ie sze ń  wyborów we Francji.
Paryż, (PAT.) Duże wrażenie w kołach pb» 

litycznych wywołało ostateczne potwierdzeni® 
wiadomości o przyspieszaniu daty wyborów do 
ciał ustawodawczych, które  miałyby się odbyó 
w końcu marca. Pogłoska podana rano prze* 
..Figaro", że wybory odbędą się 4-gc kwietnia, 
została w godzinach popołudniowych zdemem 
townna. Jednakże już przed wieczorem oficjat- 
nie ją potwierdzono, wskazując datę jeszezS 
wcześniejszą, bo koniec marca. Ponieważ wy* 
bory początkowo przewidywane były n a  maj* 
oznaczałoby to przyspieszenie kampanji wy* 
ho rcze j o półtora miesiąca. Fak t ten nie wątpi i* 
wie będzie miał pewne znaczenie i dla układti 
położenia wownętrzno-politycznego.

Sen. Borah kandyduje.
Nowy Jork, (PAT.) Senator Borah został 

wysunięty przez partję republikańską jako 
kandydat na prezydenta, n burmistrz N. Jorku 
I.agardia — jako kandydat na wiceprezydent*.

POGRZEB PATRJARCHY FOCIUSA.
Stambuł, (PAT.) Pogrzeb prnwosl. patrjaf- 

rhy  Fociusa odbędzie sie we czwartek, a na­
stępnego dnia odbędzie się zgromadzenie syno­
du, celem wyboru nowego jiatrjarćhy.

LTNDBERGH W ANGLJI.
Liverpol (PAT). R odz ina  Limlbergh*  

opuściła m iasto, u d a ją c  się w n ieznanym  
k ie runku .

X 4 t m f t n i ę c l z i  k r o n i k i .

Wyrok na chrzanowskich bandytów.
sadzie przysięg łych  w K rakow ie  z**W

n a  3ipad ł we w to rek  wieczorem  w yrok  
opryszków . k tó rzy  w nocy  na 19 lu tego  d o­
konali B andyck iego  napadu  na m ieszkanie  
Salom ona B ochenka .  Skazani żo-tali J . W io  
darsk: na 6 lat w ięzienia, J.* Holuj na 6 lat

udzielenia amnestji dła więźniów politycznych, w ięzienia, oraz Stefan Gibek,  ̂ który7 . nif
oraz szybkiej odpowiedzi rządu brytyjskiego, \ bra ł udziału w sam ym  napadzie ,  lecz £ <1 
uwzględniającej zadania frontu narodobrego. | na czatach na dwa lata więzienia,
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M r .  D i c k .
P o w ieść .

DERRICK SNYDER.

Komisarz Waltham niecierpliwił się. Właśnie, 
gdy miał podnieść rękę do dzwonka, do drzu i zbli­
żyły się ciężkie kroki.

— Nie pukaj! — zawołał Waltham. — Tak, 
a teraz zamknij starannie drzwi za sobą. Okno jest 
otwarte. Zawsze mówiłem, że przeciągi zaprowadziły 
biednego Gordona do grób a . . .

„Biedny Gordon" wracał istotnie bardzo często 
do domu zawiany, trudno jednak bjioby tę okolicz­
ność zwalić wyłącznie na karb przeciągów. Waltham 
lubiał jednak pożai lować. Oto n. p. ten Snyder. Czy 
istnieje bardziej irytująca figura?

Z humorem, który go rzadko opuszczał. Waltham 
maw lał, że Snyder ma mniej lat, niż go o to wszyscy 
posądzają, ale stanowczo więcej, niż się sam do tego 
przyznaje. W istocie podinspektor Snyder zbliżał się 
do pięćdziesiątki. Był nadmiernie otyły. Czern;ł'brwi 
i wąsiki, co zjednało mu niepochlebne przezwisko. 
Włosy strzygł krótko. Rysy jego wygładzone, pokła­
dami tłuszczu, były niemal prostackie. Tylko oazy 
były żywe i przebiegłe.

— Siadaj Snyder — rzekł Waltham, wskazując 
podinspektorowi wolny fotel — mam dla ciebie 
robotę.

Podinspektor skorzystał skwapliwie z zaprosze­
nia. Złożył ręce na brzuchu i kręcąc palcami młynka, 
czekał cierpliwie na moment, kiedy skończy się intro­
dukcja i komisarz zacznie mówić. Z doswiadczt-ma 
wiedział, że Waltham będzie się najpierw w niego 
wpatrywał niczem w- delikwenta, po^zem rzuciwszy

jakąś, przeważnie luźną, uwagę, zacznie szybko 
mówić. Nie należało mu w takim wypadku prze­
rywać, gdyz łatwo wpadał w pasję.

— Nic się nie zmieniłeś Snyder — westchnął 
Waltnam, co brzmiało ja t wyrzut, ale podinspektor 
bez skrupułów1 puszczali tego rodzaju uwagi* mimo 
wku.

— Przyjechał tutaj niejaki Mr. Wisby — ciągnął 
Waltham, podnosząc ao oczu leżący na biurku list. 
Mr. Wisby wystartował popołudniu z łe Rpurget 
i o godzinie 4-tej wylądował na lotnisku w Croydon...

— Mr. Wisby, sir?'y- mruknął Snyder, wj któ­
rego ręka zjawił sie notatnik.

— Mr. Basile Wisby jest niezmiernie bogatym 
człowiekiem. Tak Snyder. Niezmiernie bogatym. 
Fabryki, kopalnie, banki, koleje i t. d. i t. d. Niemal 
wszystko należy do niego, Jego życie powinno sie 
układać, jak na różach. Niestety tak nie jest. Nie­
dawno omal nie został zabity Tak Snyder: zabity. 
Wogóle Mr. Wisby zdaje się posiadać wielu wrogów. 
Nie potakuj taK gorliwie,gdyż me znaczy to wcale, 
że wszyscy bogaci ludzie muszą mieć wrogów. Byłoby 
to przecież nieprawdą. Mr. W i s b y  posiada jednego 
wroga szczególnie nionezpiecrnego . . .

— ij,Mr. Dick", sir? - zapytał podinspektor.
— A więc wiesz już coś o tej historji? — Walt­

ham spojrzał na swego podwładnego z niejakim po­
dziwem. — 0  Snyder, i nic mi nie powiedziałeś. . .

— Czytałem niedawno „Times" — wvjaśniał za­
kłopotany Snyder. — M;edzy innemi znajdowała się 
także korespondencja z Paryża. . .

— Korespondencja z Paryża? Ależ mój drogi, 
nie będziemy chyba zajmowali się toni, co piszą 
dzienniki — rzekł zawiedziony komisarz. — Ty 
wierzysz gazetom? Naturalnie, że n i e . . .  A w ięe, 
wracając eto rzeczy, mpszę ci oznajmić, że ów 
„Mr. Dick" jest zierola nieuchwytny. Jest narazić zna­
kiem zapytania, wielka niewiadoma. Nikt go nigdy

nie widział, chociaż istnieje conajnmicj tuzin jego 
rysopisów. . .

— Coś jak człowiek o stu obliczach — poddał 
dobrodusznie Snyder.

— Właśnie — zgodził się Wanham. — „Czło­
wiek o stu obliczach". Czytałem nawet taką powieść 
sensacyjna. „Mr. Dick" jeśli wogóle Istnieje — wiesz 
przecież, że tego rodzaju legendarne osoby, są prze­
ważnie wytworami zwyczajnych pismaków — jest 
niezwykłe przebiegłym łajdakiem. Ma na sumieniu 
kilka włamań do banków' amerykańskich, francus­
kich, polskich, niemieckich, wogóle licho wie jakich 
jeszcze. Ten list — tu komisarz wskazał na pismo 
prefektury paryskiej — obejmuje długi rejestr i ego 
przestępstw. Chciał nawet pewnego razu popełnić 
zbrodnię na osobie Mr. Wisby Ygo. Dlatego sądzę, że 
najlepiej zrobisz, jeśli się koło Mr Wisby‘ego 
zakrząimesz.

— Dobrze sir — rzeki, prostując się pod­
inspektor. — Mr. Wisbyfęmu włos z głowy ni° 
spadnie. Pan wie, że nigdy nie mówię na wiatr. . .

— Siadaj Snyder — rozkazał Waltham — nie 
powiedziałem jeszcze wszystkiego: Mr. Wisby .est 
w Londynie od dwóch godzin. Mieszka w „Śavoy- 
Pa]aec“. Jest pilnie strzeżom. Chodzi teraz o to, 
by „Mr. Dick" wogóle u nas sie nie zjawił. Wydałem 
polecenie, by wr Dovei Folkestone i Newhaven 
zwrócono baczna uwagę na podróżnych, przybywa­
jących z Francji. Nie jest jednak wykluczone, te  
„Mr. Dick" zdecyduje się na Ipswich, czy nawet 
Yarwouth, słowem nie jest wykluczone, że zjawi się, 
mimo naszych zarządzeń ochronnych. Dlatego dobrze 
zrobisz, jeśli wydasz polecenie, by zwrócono również 
baczną uwagę na dworcach, kolejkach, subway, auto­
busach etc. Mr. Wisby’emu złożysz wizytę i postarasz 
się dowiedzieć czegoś bliższego o jego zwyczajach, 
pianach na przyszłość i t. p----

(Ciąg dalszy nastąpi)

S K Ł A D
P A Ł P . PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWAROW BŁAWATNYCH

R. K O W ALSK I, KRAKÓW , W ISLNA S .
TELEFON NR. 159.84. 

poleca najtau tej płótna lniane 1 bawełnie le, obrusy, ręczniki, ścierki, 
chusteczki, bielizna m ęska i damska. —  K lasztorne  chustki, w ełn iane, 
w łóczkow e I k a U M ir o w t .  Barchany. F lanele. — Pończochy, skarpety, krawaty, 
koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki. — Płótna lniane kościelne i do haft" Bieliznę 

m ęską wykonuję według m iary. Ceny irskie! Wielki wybór!

N A  K O L E N D E !
dhaK gpwwSr#.' kra:oye . zagraniczne w y i a f  ni c . * ..
ł f l r n W / a l f c ł  i CO sr.t. 50 g r., 75 gr. 8 ) gr., 90 gr-, — zł. 1—, 1.20 

: W, 1.75 P I  i droższe (wzory na żądanie bezpłatnie).

raedalloMki °r A lf• Różańce T - f- ffi
4 —, 4.50 i droższe — Dnty wybór galanterjt skórkowej na podarki.

Harto do Au —  Papiery

STANISŁAW RJjBJRAKOW , SŁAWKOWSKA 4.

Z A K Ł A D

  ‘ li
P O T R Ą  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.
W y k o n u je  o p r a w y  o z d o b n e ,  o p r a ­
w y  n a k ła d ó w  b r o s z u r o w a n ia ,  
o p r a w j  M sz a łó w  — B r e w ia r z y ,  

K s ią ż e k  d o  n a b o ż e ń s tw a

Oprawa bibliotek po mlżonijch cenach

w
IKSl

MIOD i « tn o - z i o ł b w r y  p o d  
g w a r a n c j ą  czysty- 
p ra w d z iw y , b a z  d o -  

m la s s a k  s k u ta c z n y  przackar z a z ię b ia n iu ,  
g r y p la ,  n ie tfy s p o z y c il  io M d k a  I t. p . 

w  c a n la  Zł. 2  6 0  z a  1 k g .

p o l e c a ;

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULICA FL O U J A N S K  A  L. 49.

©3

H A R T A
Wjlwśms m\ MEiayto
birottw, tkorąjwf balJMi. * 
mów, iztbndnrów Arcybi. 
Sttaży Honorowe I N. 8 rta 
Jezuiowagt, oraz Kruelsty
Przyjmnje stare aport* ta 
ao odnawiania oraz bie­

liznę kościelna.
Posiada na okładzie goto- 
we ornaty i inno roboty 
solidnie wykonane i na 

czas oddane
K r a k ó w

ulioa Sławkowska 241. p. 
Dom XX. Emerytów. 

Gony najniższo.

Ta o c s a n y  automatycz 
ue rozldadanki ,n o- 

woś<5Ł do chowania po 
ścieli, otomany, ina terać? 
włdaienne, łóżka polowe 
poleca tanio tapicer. Kra­
ków, ul. św Tomasza 4. 
obok pl. Szczęt a ńskiego

KAPELUSZE
MĘSKI E

pluszowe 
włochate sztywne.
Mla Przewielebnego 

duchowhństwa

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24.

Odświeża kapelurzt.

FORTEPIANY-PIANINA F IS H A R M O N IE  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW , Ul. SW. «H N V  J. TM . 1046$.

Dache
wierzch irebicta — spod 
tasmauy, Bprzeda okazyj­
nie tanio — Skład futer 
Zimnego Kraków, Sław­

kowska 21.

K udelaki P io tr wy* 
twOrnla n a b i ł  -

przeniesiona została Bro­
nowie?, Małe Nr. 395. — 
teief. 185-12, od tramwaju 

10 minnt.

Pierwszorzędna

Pracownia O b u w i a
W Ł, K O W A LC Z Y K A

KńAKÓW
ul. Zw ierzyniecka 5.
Poleca obuwie 'nksusowe 

damskie i męskie oraz 
wsze’kie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

0 
0 !

0

Wysyłki na p r o w i n c j ę  odwrotnie,  ^

ś s t ś a s a R

P ierwszorzędny 
reprezentacyjny 

Hotel Pensjonat
BRISTOL

W  Z A K O P A N E M
przyjmuje już zamówienia 
na styczeń. - Wykwintna 
kuchnia polsko-francuska. 

C m y  kryzysów *.

K s ią ż k i ,
czasopismu k u p u j e  
stale w każdej ilości- 
A ntykw ariat Firie- 
f teina, K r a k ó w ,  

R ynek GL 17.

Z I O Ł A
z  g ó r  p o l s K i c h
regulują trawienie, nsu- 
waja bói głowy, przeczysz­

czają bez bólu.
fena  pudelka l zł
Pasta z Korona
usuwa k a żd y  zastarzały 

nawet nagniotek.
C e n a  pudełka 35 gr. 

Na składzie w  a p te c e

pod Ztotą Koroną
w Krauswie, Rync\ Qł. 22.

F c r t e p l a n
Bochslfin
okazyjnie sprzeda

Garderobę
odświeża na pucsekaniu, 
naprawia, przerabia. Po­

gotowie krawieckie. 
Kraków ul. św. Jana 13 

Tel. 119 90

< raków. Szewska 9.
S k ła d  f o r t e p ia n ó w .

F u t r a  d a m s k ie  -
m ę s k i e  okazyjnie tanio 
poleca M o a lew lc z  Kra­
ków, R yn ak  a . Pasaż 

Bielaka.
P o s z u k u je

posadę zarządzeń, gospo­
dyni, opiekunki, wielole­
tnie świadectwa. Zgłosze­
nia do Ad ministracji Giosu 

Narodu dla Annv.

V o k o p a n e  
Om H t ta ł

n C ran d  
H ota l“ kiam ary

(pensjonat) pod nowym  
fachowym zarządem. — 
Apartamenty z łazienka­

mi. — Telefon 1359.

Z A K Ł A D
NOZOW NICZO -  SZLIFIERSKI 

„R EK O K D “ 
F R A N C I S Z K A  N 1 L C H A J A  
w Krakow ie, ni. Pose lska  L. 19

OfttjTJ-, napraw'-- faohowo noże wgselkiego rorisaja. 
Specjalność brzytwy.

Nowoczesne
APARATY RAOJOWE i PATEFOM

poleca
po zlotyeb 1 3 .6 0  miasięcznic

TELEFUNK3N P. Z. T.
T ekafon  N a ła w ii J n la n *R a d jo

FALA Kraków, Zwierzyniecka 17.
T e le f .  143 -94 .

P ł r t y  g r a m o f o n o w e  o d  z ł .  1. 50 .

Maturyczne i dokształca*ace kursy

„WIEDZ A"
Kraków, ul. Pierackiego Hr. 14.

p r z y g o t o w u j ą  na u stn y ch  lekcjach  
zb iorow ych  w  K rakow ie,

oraz w drod ze k o resp o n d en cji zapo-
m ocą  p r z y s t ę p n i e  i w yczerp u jąco
opracow an ych  sk ryp tów , program ów  

i tem a tó w , do

1. egzaminu dojrzałości gimnazjum;
2. agzaminu z 6-ciu kl. gimn.;
3. w  zakreśla I. i II. kl. gimn. newage

ustroju;
4. egzaminu z 7-miu klas szkoły powsz.
UWAGA: Uczniowie knrsów korespoaden- 

cyinyi-h otrzymują c omiesiąc te­
maty * 6 ciu głównych przedmio­
tów do opracowania. Nadto obo­
wiązkowe egzaminy tadają 8 raz 
w ciąga roku szkolnego postej 
uczniów.

Wykładaj* wybitne siły fachowe. Opłat* ,u

PRALNIE WŁA
wzorowo prowadzon
p r z y  u l .  K o p e r n ik a  1 fi

poleca

S i o w .  ś w .  Z Y T
Na żądanie naprawiii i ceruje bielizisj

Wydawca aa .O* odnow . !\. H oleksa. K ed ak to r ftr Jó ze f VV»i-chsło»».ii Ij^ukarpł* ..G lrnh N arodu” pod aara . K, f ł r k ł ,

17117013


